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sprawie dlugów jest nadal przedmiotem 
ożywionych komentarzy w kołach poli- 
tycznych. „Journal“ donosi z Waszyng- 
tonu, iż mimister skarbu Mills usitowal 
nakłonić prezydenta Hoovera do u- 
stępstw na. rzecz Amglji. Tem należy tlu- 
maczyć, iż nota rządu St. Zjedm. wneczo- 
na była ambasadorowi angielskiemu o 6 
godzin później, niż amibasadorowi: fran- 
cusikiemu. 
| „Petit, Parisien“ w telegramie z Wa- 
- Bzyngtonu stwierdza, iż stamawisko Hoo- 
vera umożliwia prowadzenie poufnych 
rokowań, które łatwiej mogą doprowa- 
dzić do porozumienia, niż jednostronne 
propozycje Hoovera, 

„Ere Nouvelle“ drukuje deklaracje 
premjera Herniota, który stwiendza, iż 
„mon possumus* Ameryki stawia w trad- 
mej sytuacji mietylko Framcję, ale także 
inne państwa europejskie. Obecnie roz- 
pocznie się okres nowych rokowań mię- 
dzy Francją i Ameryką oraz Francją i 
Amglją. Dopiero po zakończeniu tych ro- 
kowań rząd będzie mógł wyjaśnić awe 
stanowisko. W każdym razie sytuacja 
jest bardzo poważna. 

LONDYN, 2511. Rząd amgielski ma 
tzisiejszem posiedzeniu rozpatrywać be- 
dzie sytuację, wynikającą z odmowy 
rządu St. Zjedn. «v spmawie odroczenia 
spłaty długów wojennych. W amgiel- 
skich kołach parlamentarnych wyrażame 

jest przekonanie, iż stanowisko Ameryki 
zagraża traktatowi lozańskiemu. Jeżeli 
Ameryka trwać będzie nadal przy swym 
uporze, wówczas można przewidywać 
iż wznowiona zostanie z powrotem epra- 
wa rewizji dotychczasowych układów w 
Sprawie odszkodowań i długów euro- 
pejskich. 


DEPRESJA W PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM. 


PARYŻ, 25.11. Były minister Skarbu, 
Flandin, oświadczył w kuluarach- Izby, 
że w historji nie było jeszcze wypadku, 
żeby państwo wierzycielskie odmówiło 
moratorjnum państwu dłuźniczemu. 

Brutalna odmowa Ameryki zrobiła 
tem silniejsze wrażenie, że nadeszła aku- 
rat w dniu odsłonięcia pomnika Clemen- 
ceau, czyli urtczysłości, związanej ze 
wspomnieniami wspólnego zwycięstwa. 
To też w kuluarach Izby panował na- 
trój pedniecony, rozmowy obracały się 
jedynie dokola sprawy długów. 


„mowa Ameryki zmusza Francję do wpia- 
cenia pół miljarda franków dnia 15 gru- 
dnia. Rząd hędzie zmuszony uzyskać na 
to zgodę parlamentu. Otóż parlament je- 
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misja rządu. 

jednocześnie przestają istnieć układy 
lezańskie, natomiast zmartwychwstają 
zobowiązania Niemiec z tytułu plann 
Younga, oczywiście teoretycznie. 

„Bulletin Quotidien“ przypomina wSZy- 
stkie rozczarowania Francji, począwszy 
od Wilsona i paktu reńskiego, skeńczyw- 
Szy Zaś na Haoverze j jego presji w kie- 
runku likwidacji zobowiązań niemiec- 
kich, oraz w kierunku rezbrojenia Fran- 
eji. „Binlletin* zwraca uwagę, że Hoover | 
edrzucając wszełką łączność między 20 
bewiązaniami zwycięzców wobec Ame- | 
ryki a zobowiązaniami Niemiec wobec 
zwycięzców, podkreśla natomiast zwią- 
zek, istniejący między sprawą dlugów, 
a sprawą rozbrojenia, ponieważ zbsoje- 
nia Francji stanowią — zdaniem Heove- 
ra — główną przeszkodę w wypełnieniu 
jej zobowiązań finansowych wobec A- 
meryki. Webec tego — stwierdza „Bu- 
Iletin* — koncepcje Hoovera wspomaga- 
ją propagandę w kierunku rozbrojenia 
Francji, 

Cała wczorajsza prasa wieczorna na- 
strojona jest na nutę największej de- 
presji. 

„Temps“ pisze, że Ameryka bierze na 
siebie odpowiedzialność za ruinę całego 
dzieła pacyfikacji, dokonanego w ciągu 
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astatnich dwu lat į oddala nieskończenie 
nadzieje  rekensirykcji gospodarczej 
świata. Decyzja absurdalna, konsekwen- 
cje iragiczne, perspektywa nowych 
famań walutewych i krachów finm 
wych, panika na całym rynku produkcji, 
niepewność kursu dolara, dalsza zniżka 
funia, groźne kempiikacje polityczne — 
uio wrażenia, zawarie w artykule naczel- 
nege redaktera miarodajnego organiu fi- 
(wzmazw 
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Rozumny gios 
POLITYKA AMERYKAŃSKIEGO. 


LONDYN, 25.11. Wpływowy członek 
partji republikańskiej ‘i znany polityk, 
Butler, który jest prezydentem umiwer: 
sytetu Columbia, wystąpił ovczortj z de 
kdaracją, domagającą się odroczenia 
pzez rząd: St. Zjedn. spłaty: wierzytel- 
ności europejskich. Butler proponnje wa- 
razie prolongatę półroczną, stwie rdza 
jaccik Hewódacja długów wojennych by: 
laby dobrodziejstwem dia, dłużników i 
wierzycieli, 

Głos Butlera jest zie” głosm odo- 
schnienym. Może być jodwak (raktowar 
wy jako pierwszy sygnal oirzeźwiemi 
w Stanach Zjednoczonych. 


ROZGORYCZENIE WŚRÓD DŁUŻNIKÓW. 


PARYŻ, 25.11. Slanowiisko Ameryki w | dnomyślnie odmówi i wtedy nastąpi dy- 


nansowego „information“, ë 

Tndagowani w kuluarach Izby peslo- 
wie, należący do rozmaitych partij, Jak 
Lilaz Torres, Gey, Heraud, oświadczył 
jcdnemyślnio — nie placie! 1 

W sarkastycznym artykule w „liberte“ 
Bainville pisze: Francja przegrywa na 
wszystkich stolach jednocześnie. f 

W Genewie przewidywane jest zawie: 
szenie wszystkich rozmów i negocjacyj. 


EESTE 
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nie widać końca przesilenia rządowego. 


BERLIN, 25.11. Prasa wszystkich ed- 
cieni politycznych wskazuje na powagę 
Sytuacji, wytworzonej odprawą daną 
Hitlerowi przez Hiadenhutga. Niektóre 
dzienniki demokratyczne, oraz „Koelni- 
sche Zig.” wyraża przytem żal z powcdu 
nie dojścia do porozumienia pomiedzy 
Hindenhurgiem a Hitlerem i rozbicia się 
prób utworzenia większości parlamentar- 
nej, przypisując niepswodzenie rekowań 
w tej sprawie nieprzejednanemu stano- 
wisku Hitlera, 

Centrowa „Germania“ przestrzega 
przed powrotem do dawnego rządu Pa- 
pena, co równałoby się tylko wzmożenin 
napięcia sytuacji. 


s. 


po otwarciu parlamentu i wygłoszenin 


przez króla mowy tronowej. 


„Deutsche Aligemcine Złg.* twierdzi, 
że wciągniecie hitlerowców do rządu za- 
cszczędzić meglcby grożącemn w naj: 
bliższych tygodniach daleko idącemu za: 
kłócenin ustroju konstytucyjnego, o któ: 
rem sama myśl zprawiać musi poważną 
troskę. 

„12 Uhr Blati“ wyraża opinię, że po 
nowne rozwiązanie Rciehstagu jest nie- 
unikniene, jeżeli na czele gabinetu sta- 
nie znowu Papen, lub esobistość, popie- 
rana jedynie przez centrum. 


BERLIN. 25.11. Prezydent Hindenburg 
przyjął w ciągu dnia dzisiejszego pono- 
wnie prałata Kaasa, któremu zapropono 
wał misję tworzenia gabinetu. 


BERLIN. 25.11. (Tel. w!.) Prałat Kaas 
nic przyjąt misji tworzenia gabinetu dla- 
tego. że Hugenberg i Hitler odmówili 
wspólpracy. Prawdopodhnie wyniknie z 
tege nowy gabinet Papena. 

Goering zwołał Reichstag 
dnia popołudniu. 


na 6 gru. 


ADOLF HITLER - 


z ` . 4 + 
któremu nie udało się stworzyć gabinetu 
Rzeszy. 


XURJER ZACHODNE 


sobota 26 distopada 1952 roku., 


)ZIEJE RODU TOEPLITZÓW 


Światowe wpływy żydowskiej rodziny warszawskiej. 


W czwartkowym numerze donieśliśmy © 
przejściu w ręce redziny Toeplitzów potęż- 
nych zakładów fabrycznych p. f.: „Groh- 
manna i Scheiblera“ w Łodzi. Ta sama ro- 
dzina finansistów żydowskich nabyła nie- 
dawna za pośrednictwem „Banco-Commer- 
riale* w Medjolanie, hędącym w ich posia- 
daniu, zakłady I. K. Poznańskiego w Łodzi. 
W ten sposób znaczna część polskiego Man- 
chestru przeszła w ręce żydowskiej rodziny 
w z Warszawy. 
wska rodzina Toeplitzów stanowi 
w chwili obecnej jeden z najmożniejszych 
rodów finansowych w Europie, W” szranki 
międzynarodowej finansjery weszła ona do- 
piero w obecnem pokoleniu, któremu udało 
się wspiąć na wysokie szczeble finansowej 
potęgi, spychając w przepaść swoich kon- 
kurentów. Dzieje tej warszawskiej rodziny, 
która w chwili obecnej odgrywa na terenie 
międzynarodowym doniosłą rolę, są bardzo 
ciekawe. 


ki Toeplitz“ z Medjolanu, od pierwszej chwi 
li swojej działalności wyznawal zasadę wy- 
lączności rodowej. Na wszystkie sianowiska 
kierownicze są desygnowani krewni, na 
najwybitniejsze — bliżsi, na mniej znacz- 
ne — dalsi. We wszystkich przedsiębior- 
stwach Toeplitza pracuje około 100 osób, 
należących do bliższej i dalszej rodziny 
Toeplitzów. W Szwajcarji odbywają się 
zjazdy rodzinne, na których przewodniczy 
józet Toeplitz. Wszyscy ubodzy krewni, w 
liczbie około 500, są zanatowani na specjal- 
nej liście zapomóg, udizelanych hojną rę- 
ką co miesiąc. 


POGLĄDY POLITYCZNE. 


Jeżeli chodzi o poglądy polityczne Toe- 
plitzów, są one bardzo różne. Teodor Toe- 
plitz, jeden z braci mieszkających w War- 
szawie, b. ławnik magistratu, jest czynnym 
socjalistą. Syn jego skazany był na 5 łat 
więzienia za dzialalność komunistyczną w 


Toeplitzowi mieszkać we wspaniałym pa- 
łacu w Otrębusach pod Warszawą, który 
to majatek stanowi nikłą część jego ma- 
jątku. Józef Toeplitz i Ludwik, dyrektorzy 
Banco Comerciale, są czynnymi taszystami. 
Jeden z Toeplitzów w Polsce jest wybitnym 
sanatorem. 

W kołach politycznych panuje przekona- 
nie, że, mimo tych pozornych różnie po- 


litycznych,. wszyscy Taeplitzowie należą do 


masonerji i są najwybitniejszymi działa- 
czami w międzynarodowych lożach masoń- 
skch. 


PRYMAT FINANSOWY. 


W chwili obecnej ta żydowska rodzina 
warszawska osiągnęła poważny wplyw na 
życie finansowe Europy. Ostatnie wypadki 
wskazują, że dom Toeplitzów zmierza do 
osiągnięcia prymatu finansowego w Polsce. 
Skończyły się wpływy rodziny Kronenher- 
gów i Natansonów, do głosu dochodzą Toe- 


STARA ARYSTOKRACJA Polsce. Nie przeszkadza to  „socjałiście*l plitzowie... 
ŻYDOWSKA. ZUCH BSCRE EG GAZE 
ki Toeplit ie? 
Rodzina ta? podał Piana w Warszawie już PODZIĘKOWANIE. 


w wieku 18-tym. Już wtedy należała ona do 
żydowskiej „arystokracji“ w Polsce, Z bic- 
giem czasu warszawscy Toeplitzowie traca 
swój majątek. 

Dziadek obecnej generacji  Toeplitzów, 
która zdobyła jeden z największych w świe- 
cie majątków, Teodor Toeplitz, sam nie był 
zamożny, ożenił się jednak z ogromnie bo- 
gala pana Estrejcherówna, wnuczką Szmula 
akuhowicza, ongiś właściciela Szmnlowizny 
i Pragi. Jednakże fatalne spekulacje cnkro- 
we w pierwszej połowie 19 wieku. pochła- 
niają cały jego majątek, To też dzieci Teo- 
dora muszą własną pracą zdobywać środki 
utrzymania. 


10-CIORO DZIECI. 


Syn Teodora  Toeplitza, Bonawentura. 
dzięki nieprzeciętnym zdolnościom, zdohy- 
wa wybitne stanowisko w przemyśle. Zosta- 
je dyrektorem naczelnym fabryki Lilpopa. 
zeroki tryb życia r "hlania jednak pokaź- 
ae zyski dyrektorskie, to też i Bonawentura 
Toeplitz po Śmierci swojej nie pozostawia 
pieniędzy, Przyszłe miljony sądzonem było 
ragarnąć jego licznemn potomstwu, bowiem 
Bonawentura Toeplitz pozostawia  10-ro 
dzieci. 


KARIERA JÓZEFA TOEPLITZA. 


Siostra Bonawentury Toeplitza ożeniona 

była z d-rem Solsonem we Florencji. Tutaj 
„wkrótce przyjeżdża najstarszy syn Bona- 
wentury, Józei Toeplitz, który po ukończe- 
niu wyższego zakładu naukowego, postano- 
wił zająć się interesami, Przebywając we 
Florencji styka się z pewnym hankowcem. 
Moment ten decyduje o dalszych losach 
obecnego finansisty. Karjera Józefa Toepli- 
tza staje się błyskawiczna. 
Wkrótce Józei Toeplitz zaczyna prowadzić 
Interesa na własną rękę i zakłada podwali- 
ny pod bank, który staje się hazą operacyj- 
ną całego rodu. 


INTERESY MIĘDZYNARODOWE. 


W chwili obecnej wpływy finansowe ro- 
dziny Toeplitzów są bardzo dnże, nie dadzą 
się jednak ściśle ustalić wahee konspira- 
ayjnych metod działania tej rodziny. 

W pierwszym rzędzie w ręku Toeplitzów 
jest największy włoski bank „Banco Com- 
mercialeć. Na czele tego banku stoi Józef 
Toeplitz, ożeniony z polską aktorką Mro- 
towską. 
Drugim potężnym bankiem, całkowicie 
prawie stanowiącym własność tej plntokra- 
cji żydowskiej jest „Włosko-Francuski Bank 
dia Ameryki Południow Bank ten finan- 
suje cały szereg przedsiębiorstw w Amery- 
ce Poludniowej. W Nowym jorkn znajduje 
się baza operacyjna Toeplitzów na Amery- 
kę Północną. W całym szeregu przemysłów 
kapitał Toeplitzów jest poważnie zaintere- 
sowany. 

Pozatem „Banco Commerciale“ kontroluje 
wiele przedsiębiorstw we Francji i w Niem- 
czech. 

Banco Commerciale przeprowadza ogrom- 
me operacje pożyczkowe. Między innemi 
miljardowe pożyczki udzielił Włochom w 
czasie wojny i w okresie faszyzmu. 


INTRESY W POLSCE. 


W Polsce wpływy Toeplitzów są b. duże. 
Dprócz wspomnianych fabryk łódzkich, któ 
re ostatnio przeszły w ręce Toeplitzów, w 
posiadaniu tej rodziny jest znaczna część 
pakietu akcyj zakładów Solvayu. Naczelnym 
dyrektorem Solvayu w Polsce jest Zygmunt 
Toeplitz. Na Górnym Śląsku Toeplitzowie 
posiadają ogromne wpływy, przeważnie w 
rzemyśle cynkowym. Przedstawicielem w 
ym przemyśle jest często rezydujący w 
Warszawie finansista włoski Rossi. 

Pozatem Toeplitzowie sfinalizowali dla 
Polski pożyczkę tytoniową i są zaintereso- 
wani w dostawach tytoniu do polskiego mo- 
nopelu tytoniowego. 

Jedna z sióstr Toeplitzów jest ożeniona z 
Veliszem. Leopold Velisz posiada olbrzymie 
wpływy w wielu przedsięhiorstwach prze- 
mysłowych, między innemi w Pocisku, fa- 
bryce lokomotyw i innych. 

Są to wpływy znaczne. Zamaskowane wply 
wy finansowe tej rodziny w Polsce i na ca- 
tym świecie nie dadzą się dokładnie usta: 
lié. Jedno można stwierdzić, że w chwili 
obecnej Toeplitzowie są najwybitniejszymi 
przedstawicielami anonimowego mocarstwa 
finansowego. 


SOLIDARNOŚĆ RODZINNA. 


Ciekawe są niezmiernie metody działania 
sodziny Toenlitzów. Senior tezo rodu „wiel- 


łowanego brata, narzeczonego i szwagra 


ne „Bóg Zapłać” 
7527 


Polski 


GENEWA, 25.11. Komisja trzech, wy- 
łoniona dla przedstawienia raportu w 
sprawie zatargu polsko-gdańskiego, po 
licznych debatach i rozmowach z obu 
stronami, wśród których ostatnią była 
rozmowa Neuratha z Simonem, wpisała 
na porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia Rady sprawę tego zatargu. 

Minister angielski Simon, jako przewo- 
dniczący komisji trzech, zaproponował 
następującą rezolucję w sprawie wpro- 
wadzenia złotego an kolejach gdańskich: 

1) Gdańsk wycofuje swoją skargę o 
stosowanie „action directe* ze strony 
polskiej, 


BERLIN, 25.11. Dzienniki donoszą o 
urządzeniu na prowincji szeregu demon- 
stracyj i strajków przez komunistów. 

W Kamienicy tlum przyjął agresyw- 
ną postawę wobec policji, która dopiero 
po dokonaniu licznych aresztowań zdo- 
łała opamować sytuację. Komuniści wtar- 
gnęli poza tem na salę obrad magistinatu 
w Stuttgarcie. 

W Kolzmuenden i Ulm bezrobotni, o- 
trzyraujący zasiłki, odmówili: przystąpie - 
nia do podjęcia obowiązujących robót i 
domagali się zwiększenia zasilków. 


LONDYN, 2511. Chińskie poselstwo w 
Londynie ogłosito wczoraj wieczorem 
komamikat, który stwierdza, iż według 
telegramu, otrzymanego z Nankinu, woj- 
ska japońskie rozstrzelały na wschód od 
Mukdenu 2700 wieśniaków chióskich, 
wlączająe w to kobiety i dzieci. Wieśnia- 
cy straceni zostali za popieranie panty- 
zantów chińskich. 

Egzekucji dokonamo karabinami ma- 


WARSZAWA, 25.11. — Wczoraj o 
godz. 3 popołudniu zjawił się w celi 
Gorgonowej lekarz więzienny, który 
zbadawszy ją, stwierdził, iż stan zdro- 
wia jest zadowalający, wobec czego 
Gorgonowa bez szkody może odbyć 
pedróż do Krakowa. Gorgonowa bav- 
dzo ucieszyła się z tei decyzji. 


Siostry, narzeczona, szwagrowie i rodzina. 


Wazystkim, którzy okarali nam tyle wapółczuaia x powodu śmierci*nieodża- 


La r e 
ś.p. Waciawa Sperczyńskiego 
w szczególności W.W.P.P. Dr. Zachorskiemu, Dr. Zawadzkiemau, felczerowi Rosie 
i Siostrze Janinie, za troskliwą opiekę lekarską, pielęgnację i zajęcie aię zmarłym 
w cxasie Jego choroby. Dyrekcji Kasy Chorych w Sosnowcu, W.W.P.P. Stachur- 
akim, Inapaktorowi Ornowskiemu, Kierownikowi Laskowskiemu, Zarządom i Dele- 
gacjom Związku Oficerów Rezerwy, Związku Zawodowego Farmaceutów, wszy at- 
kim krewnym, kolegom i znajomym Zmarłego za pomoc i okazane wyrazy współ- 
czucia oraz WPani Helenie Czechowskiej i Towarzystwa Spiewaczemu „HEJNAŁ” 
w Olkuszu xa wykonane pienia w crasie pogrzebu i Mszy Swiętej sklada serdecx- 


FERRE 


złoty czy gdański gulden 


na kolejach gdańskich. 


2) Polska zawiesza wykonywanie swej 
decyzji do styczniowej Rady Ligi, 

5) rozpatrywanie zatargu wraca do 
nermainej procedury, to znaczy do oma- 
wiania sprawy i rozpatrywania z wyso- 
kim komisarzem gdańskim. 

4) Rada powołuje nowa komisję trzech 
z poleceniem opracowania do przyszłej 
Sesji Rady w styczniu wniosku, co nale- 
ży uważać za „action directe“. 

Delegacja Polska oświadczyła, że wnio- 
ski Simona jej nie zadowałają, że będą 
jeszcze potrzebne zmiany, ale prawdo- 
podobnie meritum zostanie, 


Zaburzenia komunistyczne 


w całych Niemczech. 


Zaburzenia bezrobotnych  przybirały 
majwiększe rozmiary w Kassel, gdzie 
tlum, złożony przeważnie z kobiet i dzie- 
ci wiargnął do ratusza, 

BIERLIN, 25.11. Komuniści zdobyli je- 
szcze jeden mandat do Reichstagu. W 
okręgu Düsseldorf po dokonanych obli- 
czeniach głosów, uwzględniając umowę 
o blokach wyborczych przyznano komu- 
nistom dodatkowy mandat. 

Walbec tego liczba postów  komuni- 
stycznych w nowym parlamencie Rzeszy 
wynosić będzie 101. 


Straszliwa egzekucja 
stracenia 2700 Chińczyków. 


szynowemi. Japończycy rozkazali miesz- 
kańcom trzech wsi zebrać się na polu 
zapowiadając rewizję, celem wynalezie- 
nia tych, którzy tajnie współpracowali z 
partyzantami chińskimi. Zamiast rewizji 
kazano Chińczykom ukłęknąć i klęczą- 
cych zmieciono ogniem z karabinów ma- 
szynowych. Ciała zostały spalone. Trzy 
wsie zrównane z ziemią, a majątek stra- 
conych oddano kolonistom koreańskim. 


Gorgonowa odwieziona do Krakowa 


„Wrócę oczyszczona z podejrzeń...” 


Naczelnikowi 
czyła: 

— Chwała Bogu, że się to nareszcie 
s«ończy. Jadę do Krakowa z ufnością 
i wiarą, że powrócę nie jako zbrod- 
niarka, lecz oczyszczona z wszelkiej 
winy i podejrzeń. 

Przez kilka godzin przygsotowywa- 


więzienia  oświad- 


ła się do podróży, siarajac się o zdo- 
bycie przedmiotów. potrzebnych dla 
niej i dla dziecka. Napisała liet do 
męża Erwina i wręczyła go naczelni. 
kowi więzienia z prośbą o wyekspe. 
djowanie go. 

O godz. 11 zajechała na podwórze 
Brygidek karetka więzienna. Gorgo- 
nowa wsiadła do wnętrza, trzyma jąc 
dziecko na rękach. Obok niej zajęli 
miejsce dwaj oficerowie więzienni — 
lwowski i krakowski. który przybył 
po oskarżoną. 

Na koźle usadowili się dwaj poste 
runkowi policji z nasadzonemi na 
karabiny bagnetami. Gorgonowa by. 
ta blada i wyglądała zmęczona. 

O godz. 11,45 karerka  zajechała 
przed dworzec. Obaj policjanci stanę. 
li przy drzwiczkach karetki. 

otoczeniu posterunkowych prze 
szła Gorgonowa przez halę dworcową 
do pociągu. 

Wśród pasażerów na dworcu wieść 
o transporcie wywołała wielkie zain- 
teresowanie. Tłumy ciekawych cisnę- 
ły się, by zobaczyć bohaterkę sensa- 
-yfnego procsu. 

orgonową wraz z dzieckiem ulo- 
kowano w osobnym przedziale IIT kla 
sy. O godz. 12.05 pociąg ruszył w 
sironę Krakowa. 


o o 
Zwycięstwo Herriota 
NA POSIEDZENIU PARLAMENTU. 
PARYŻ, 25411. Dzisiejsze nocne posie- 
dzenie Izby deputowanych obfitowało w 
gorące momenty, odbywała się bowiem 
dyskusja nad inierpelacją w sprawie 
skandalu „Aeoropostale . 

Mówcy atakowali w związku z tą afe- 
rą nietylko dyrektora „Aeonopostale” 
Bonillox-Lafonta, lecz także szereg wy- 
bitnych osobistości politycznych, wśród 
nich b. ministrów Flandima, Dumesnila, 
przywódcę socjalistów Bluma, a także o- 
becnego ministra lotnictwa Painleve. 

Sam Painleve nie uczestniczył w dy: 
skusji, gdyż jeszoze na popołudniowem 
posiedzeniu Izby zemdlał i lekarze po 
lecili mu nie opuszczać łóżka. 

W rezultacie uchwalono rezolucję ra- 
dykałćw, wyrażającą zaufanie rządowi 
i polecającą mu, aby z calą energją wy- 
stapiił przeciw winowajcom i wydał za. 
rządzenia, umożliwiające utrzymanie ko 
mumikacji lotniczej z Południową Ame- 
ryka pod ostrą kontrolą rządu. 

Rezolucja ta przyjęta została 485 glo 
sami przeciw 18. 


Nowy „nieśmiertelny”. 


PARYŻ, 25.11. Wczoraj odbyło się uro 
czyste posiedzenie Akademji francusikrej 
przy udziale licznie zgromadzonej pu: 
błiezności. Akademja przy jęla na tem pa 
siedzeniu w poczet swoich członków zna- 
nego literata Pierre Benoit, jednego 2 
najpoczytniejszych powieściopisanzy fran 
cuskich. 


Bezrobotni rozpędzeni 
POD BIAŁYM DOMEM. 
LONDYN, 25.11. — 500 bezrobot- 


nych z żonami i dziećmi demonstro: 
wano wczoraj w Waszyngtonie przed 
Białym Domem, rezydencją prezy- 
denta. 

Demonstranci chcieli wręczyć pre. 
zydentiowi petycję. Policja donal 
tlum pałkami gumowemi. Biały Dom 
oioczony był przez gęsty kordon no- 
lieji, Kilku aresztowano. 


Dymisja kate 
I JEGO POMOCNIKÓW. 
WARSZAWA, 21.11. Po słynnym Ma- 


ciejewskim, katem został pomocnik jego 
Braum, który wczoraj wdal się w krwar 
wą awanturę w kawiarmi. Po tej awan- 
turze między katem Braunem, jego po- 
mocnikami a bandą mętów spolecznych, 
wladze postanowiły zwolnić Artura Brauw 
na oraz pomocników jego Józefa Cukier- 
skiego i Michała Pałaca. 

W więzieniu mokotowskiem z ożona 
100 podań od reflektantów na stanowisko 
kata, 

Braum, t. zw. naczelny kat, i jego po 
modnicy pracowali pod własnemi nazwi- 
skami, bowiem Ministerstwo sprawie- 
dliwości odmanvia katom prawa do po- 
slugiwamia się pseudonimami. Pomocni- 
cy kata korzystają z 11 kategorji uposa- 


żenia, oraz ofrzymuja djety za każdą e 
gzekucję, 


Nr. 278., ERTER ZACHODNI 


- NAUKA W BUDŻECIE 


Jak wiadomo, Ministerstwa Oświaty usil- 
nie zajmuje się teraz szkolnictwem wyż- 
szem, a w Szczegóiności jego zewnętrznym 
ustrojem, gospodarką administracyjną i sto- 
sutkiem do studentów, 

Sądzą, że w momencie szerokiej dyskusji 
o projektach reformatorskich p. min, Ję- 
drzejewicza warto także zbadać, jak wy- 
gląda traska rządu o byt materjalny szkół 
ukademiekich i poparcie naszej twórczości 


narze p. ministra Jędrzejewicza zredukowa- 
ly je a bhzko 40 pracent. 

Najbardziej ucierpiała pozycja zasiłków 
dla uczonych i instytucyj naukowych, któ- 
ra spadła z 2,247400 zł. (w r. 1951-52) na 
1,187.000 zl. czyli blisko o 50 proe, A prze- 
cie wiadomo, że nauka polska przeżywa 
najcięższy okres kryzysn materjalnego, wo- 
bee zubożenia społeczeństwa. 


naukawej. 


gi z kolei preliminarz. Pierwszy 
1952-53 wywołał wielkie rozczarowanie, 
Rozczarowanie to tlumaczy cyfry, doty- 
czące uposażenia nauki i szkół wyższych. 
Oto w budżecie na r. 1951-32, a więc 
przed objęciem teki przez p. Jędrzejewicza 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na na- 
ukę i szkoły wyższe ustalono w sumie 
47,612,424 zł. — pierwszy preliminarz p. Ję- 
drzejewicza na r. 1952-53 ustalił te wydatki 
na 50,727.400 zl. A zatem zmniejszono wy- 
datki odrazu a 16,855,524 zł, czyli o 55,56 
procent. Sejm podniósł bardzo nieznacznie 
ten preliminarz do sumy 54,424,400 zł. 
Obecnie na rok 1935-54 preliminuje się 
29,52.251 zł, czyli znów zmniejsza się o 
dalsze 1,752,149 zł, Zmniejszenie to wynosi 
leoretycznie okolo 650 tysięcy zł. gdyż z 
normalnego budżetu usunięto 1,105.000 zł. na 
stypendja akademickie zwrotne i 94.000 zł. 
na takież stypendja dla studentów szkół 
wyższych niepaństwowych. Stypendja te 
wypłzeane być mają z osobnego funduszu, 
nazwanego „Stypendja akademickie“, który 
tworzy się obecnie z podwyższonych opłat 
ikademickich. Fundusz ten figuruje w pre- 
liminarzu tylko w ogólnem zestawieniu: po 
stronie dochodów w sumie 298.110 zł., a po 
stronie wydatków w sumie 1,402.110 zł, czy 
li że skarh dopłacić ma do niego 1,104,000 
zł zamiast jak w roku poprzednim 1,206.000 
zł. A więc podwyżka opłat akademickich u- 
 możliwiła oszczędność dla skarbu państwa 
| w wydatkach na stypendja w sumie 100 ty- 
| gsięcy złotych... 
| Wohec tego, że na uposażenin profesorów 
| funkcjonarjnszy oszezędzono około 1 i pół 
miljona, wskutek obcięcia poborów o 10 
procent ra prowincji, należy stwierdzić, iż 
niektóre pozycje wydatków poza uposaże- 
niem w nowym preliminarzu zostały nie- 
znacznie padwyższone, 

Mianowicie zwiekszono kredyt na podró- 


5) na remont i konserwacje budynków o 
150 tysięcy zł. (§ 9), na szkołę pielęgniarek 
w Krakowie o 24.060 zł, na wydawnictwa 
naukowe o 42,000 zł, zasiłki dla uczonych 
i instyricyj naukowych o 5.000 zł. (8 13) 
na udział w międzynarodowych związkach 
naukowych o 5 tys. zł. (§ 14), na zjazdy i 
kongresy o 112.000 zł. (8 15 — ze względu 
na zapowiedziane kongresy historyków i 
gecgratów). 

Nie uwzględniono natomiast konieczności 
podwyższenia kredytu na dolncje naukowe 
szkół wyższych, który pozostawiono nadal 
w wysokości 1 miljona dla wszystkich 
szkół, 

Należy przypomnieć, iż w r. 1929-50 wy- 
Jano na ten cel 4,860.703 zl. w budżecie na 
rak 1951-52 było jeszcze 0.000 zł, a na 
rok 1932-35 zostało już tylko 1 miljon. Jak 
wiadomo szkoły wyższe znajdują się obec- 
nie wprost w  tragicznem położeniu ped 
względem uposażenia w dotacje naukowe. 

Zostawia się nadal tylko 10.000 zł. na za- 
Siłki dla szkół wyższych prywatnych, gdy 
w r. 1951-52 kredyt na ten cel wynosi] 
92.000 zł. 

To samo dzieje się z pomocą dla miodzie- 
ży, która dostaje na swe instytucje samo- 
pomocowe 72.000 zł. zamiast 205.000 w r. 
1951-52, 

Znikła zupełnie drobna pozycja 10.000 zł” 
która figurowała stale w budżecie jako za- 
silek na wydawnietwa naukowe kół akade- 
mickich i 10.000 zł. dla kół naukowych aka- 
demickich, które zaprawiają młodzież aka- 
demicka do poważnej pracy naukowej. Ro- 
bi to wrażenie, iż Ministerstwa znacznie 
mniej interesuje się pracą naukową mło- 
dzieży niż jej... życiem ohywatelskiem, acz- 
kolwiek skądinąd zapędza ją przedewszyst- 
kiem da nauki. 

Dzięki nieznacznym, wyżej wymienionym 
mdwyżkom, kredyty na instytucje naukowe 
i popieranie twórczości nankowej dają 
lączną sume 2,070,442 zl. Należy przypan- 
nieć. że budżet na rok 1951-52 ustalal te 
kredyty ma 75.405.018 zl. czyli że prelimi- 


Zlożony Sejmowi preliminarz budżetu na 
tok 1955-54 daje nam odpowiedź na to py- 
tanie. Warto przypomnieć, iż p. minister 
jędrzejewicz przedstawia Sejmowi już dru- 
na rok 


że siużhowe i przeniesienia o 20.000 zł. 


Pierwsze biegi narciar 
TTIE 


1e 


eobota 2b listopada 1932 roku. 


z p 

PAŃSTWA 
Jak widzimy z cyfr przytoczonych, Mini- 
sterstwo oświaty pod obecnem kierownie- 
twem więcej troszczy się o ujęcie w karby 
organizacyj szkól wyższych pod względem 
politycznym, niż o ich byt materjalny i po- 
mac dia twórczości naukowej. 

Jest to cecha charakterystyczna całej po- 


lityki szkolnej rządów sanacyjnych. 
JAN KORNECKI. 


Rok, 
w Alpach szwajcarskich. 


W związku z aferą Parnesowej 


mąż jej dyplomata wydalony z poselstwa. 


Pisma wiedeńskie rozpisują się 0 
skandalicznej sprawie p. Parnesowej. 


przylapanej na przemycaniu walmi. 


„Arbeiter Zeitung“ z dnia 20 listopa- 

a podaje: 

„We czwartek przeprowadzano na dwor- 
eu granicznym w Gmiiud (Ceske velenice) 
zwykłę rewizję wałutową w pociągu po- 
spiesznym przybywającym œo godz. 11-tej 
rano z Wi ia. Przy tej sposobności udało 
się urzędnikowi celnemu  nadkomisarzowi 
Kautny'emu wykryć i udaremnić szmngie! 
walntowy na wielką skalę. Przy pewnej 
damie znaleziono przy rewizji osobistej, 
przeprowadzonej przez żonę nadkomisarza 
Freya, 198.000 szylingów austrjackich, 255 
koran czeskich, 2.800 franków szwajcar- 
skich, 689 dolarów, 700 guldenów holender- 
skich, 290 koron szwedzkich. 5 koron duń- 
skich. 14 dolarów kanadyjskich, 14 funtów 
angielskich i 3 czeki na łączną snmę 60 do- 
lurów amerykańskich. Dama usiłowała prze- 
kupić urzędniczkę, przeprowadzającą rewi- 
zję, sumą 10.000 szylingów, którą już w 
tym celu odliczyła. Propozycja ta została 
przez uczeiwą urzędniczkę odrzucona. Wy- 


Środki 


dalo się, że przemytniczką była pani Mar- 
janna Parnes żona urzędnika prasowego po- 
selstwa polskiego w Wiedniu“. 

„Arbeiter Zeitung“ dodaje, że p. 

Parnes usiłował w komunikacie pra- 
sowym przedsiawić sprawę w zupeł- 
me odm:ennem świetle. 
Ta skaadaliczna afera powinnaby 
słonić nasz rząd do odżydzenia ca- 
ej naszej dyplomacji, a w szezegól- 
ności placówki w Wiedniu. Do nie- 
dawna obsadzona była ona prawie 
wyłącznie przez Żydów. Obecnie jesz 
cze wciąż Polacy są tam znikomą 
mniejszością. Czas z tem skończyć! 

Rzecz ciekawa, że dr. Parnes, któ- 
rego żona etała sie hohaterką skan- 
dalicznej afery, umiał się utrzymać 
w polskiem poselstwie w Wiedniu 
rzy wszystkich zmianach personal- 
nych. 

Obecnie został wydalony ze służby. 


a 


CERREN 


okomocji 


w różnych ministerstwach. 


Poważną pozycję w naszym budże- 
cie sianowią sumy, przeznaczone, jak 
to budżet nazywa, na środki lokomo- 
©i.a w znacznym stopniu wydatki w 
ies pozycji uwidocznione to są wy- 
datki na utrzymanie i nabycie samo- 
chodów. 

W preliuninarzu budżetowym na 
rok 1035-34 suma na te cele przezna- 
czona wynosi 4,678.639 zł. Obejmuje 
ona wyłącznie część A budżetu (Ad- 
ministracja). Obliczenie tych wydat- 
ków dla innych części budżetu (Przed 
siębiorstwa i Monopole) jest niemo- 
żliwe. 

Największe wydatki na te cele 
przeznaczają następujące działy bud- 
żem: 
linisterstwo spraw wojskowych 
000 zł.. Ministerstwo spraw wc- 


1.57 


Niewdzięcznoś 


wnętrznych 1.494.556 zł, w tem 
171.612 zł. na nabycie mechanicznych 
środków lokomocji. Ministerstwo skar 
bu 798.500 zł. Ministerstwo rolnic- 
twa i reform rolnych 250.100 zł., Pre- 
zydent Rzeczypospolitej 165.659 zł. i 
Ministerstwo komunikacji 116.700 zł. 

Wydatki w innych działach budże- 
iu są znacznie mniejsze, ho nie prze- 
kraczają nigdzie 50 tys. zł. 

Cyfry podane wyżej nie odźwier- 
ciadlają całokształtu wydatków na 
cele środków lokomocji, gdyż nie o- 
bhejmują niektórych pozycyj w tej 
dziedzinie, np. wydatków placówek 
zagranicznych. z drugiej strony nie 
biorą pod uwagę faktu, że szereg u- 


rzędów  administracyjnych korzysta 
w szerokim zakresie z samochodów 
samorządowych. 

| 


se Grinbauma 


wobec protektorów sanacyjnych. 


Jechok Grinbaum omawia w „Hajn 
cie“ z d, 9 bm. objawy judofobji w 
Polsce. Amior zaczyna od zajść na u- 
niwersytciach w Europie wogóle: 

— „Łaszczył napadów na Żydów od pew- 
nego czasu już nie znajduje się w krajach 
wschodnio ~ euroneiskich. Minęły już cza- 


sy, kiedy dawna granica Rosji, a obecna 
Polski i Rumunji, była również granicą (i- 
zycznej walki z Żydami. W ostatnich latach 
ta grunica przesunęia się na zachód, dale- 
kə ua zachód. Szczególnie na zych u- 
czelniach. Jicnzywa przeciw żydowskiej 
inteligencji, szczególnie przeciw nowej. jest 
obecnie powszechna w calej wschodniej 'i 
środkowej Europie...“ 


zaniepokcejono „Rozwój* w Warszawie, stare 
gniazdo wystąpień przeciwżydowskich. Sło- 
wem, walke z judofohją prowadzi się z pod- 
niesiona ręką..." 

Wśród dów zagranicą czyni ło 


*— kończy odezwa. 


*. 


laki sian nie stanowi pociechy dla 
Żydów: 

— „Jest to pociecha nie dla bitych ży 
dów, a dła bijących polskich studentów i 
dla ick sympatyków, a zwlaszcza dla ich 
duchowych į faktycznych przywódców, I, 
rzeczyw . niektórzy teoretycy narodowej 
demokracji mogą wskazać. że w zagadnie- 
niu judofobji byli oni pierwszymi, a hitle- 
rowcy ida właściwie w ieh ślady.“ 

W Polsce. jak i w innych krajach, 
wękorzyciuje się eprawę żydowską. 
aby zwalczać rząd. W tym rozu rząd 
odrazu wystąpił ostro przeciw judo- 
fobom. w dodatku: 

— „wzięte się do właściwych przywód- 
ców, zlikwidowano „Obwienol* w Poznaniu, 


duże wrażenie: 

— „Zagraniczne pisma żydowskie ogłasza 
ją tylko fytuły: „Zlikwidowano Ohbwiepol 
w Poznaniu z powodn przeciwżydowskiej 
naganki*, „Rewizja w Rozwoju przeciwży- 
dowskim*. Żydzi wzmagaja przez taki swój 
krzyk reklamę dła rządu.“ 


P. Grinbaum 


nie pocznwa się do 


wdzięczności wobec swych protekto- 
rów. Zdaniem jego. rząd, walcząc z 
broni 


temi organizacjami. sielbie, a 


bie Żydów. 


Z DNIA. 


POD ŚCIANĄ PŁACZU. 


P. Jan Bobrzyński w  sanacyjnem 
piśmie konserwatywnem „Nasza Przy 
szłośćć lameniuje z powodn tego, co 
stę w Polsce dzieje obecnie. Przed 
społeczeństwem widzi perspektywę 
„upadku (!) moralnego i maierjalne- 
go”. Inteligencję — pisze — umieru- 
chomił „strach“. Inne warstwy żyją 
w „atmosferze wschodniej“ (!). 

„Elatyzacja psychiczna spoleczeństwa, pł. 
sze — i niewiara we własne siły takie już 
zrobiła postępy. że obywatele często nie 
chcą inaczej mówić z sohą, jak tylko za po- 
średnictwem rządu, 

E 
„nacisk opinji publicznej... 

„Jeżeli — pisze — chwiłowy ustrój pań 
stwa pod względem różnych jego norm po- 
litycznych. gospodarczych, czy spolecznych 
jest dla danego społeczeństwa w danych 
warunkach niekorzystny, jeżeli szereg u- 
staw, rozporządzeń, ezy praktyk administra- 
cyjnych, czy organizacyj różnego rodzaju, 
stanowi wyraźną przeszkodę dla niepomyśl- 
nego rozwoju stosunków, to dane społeczeń= 
stwo ma przecież wszelką możność hamulce 
te stopniowo a konsekweninie znieść czy 
zreformować. Jest to właśnie walnem zada- 
niem zarówno BE Aaa ia nastawiania i 

licznej, jak i współpracy 


Jan Bobrzyński chce obudzić 


naciskn opinji pu 
z rządem, i 

Doskonale odpowiada mu p. B. K. 
w „Kurjerze Warszawskim“: | 

„Wydaje się jakbyśmy byli na księżycu. 
czytając zapewnienia p. Bobrzyńskiego, ża 
„społeczeństwo ma wszelką możność” wpły- 
wania na ustawy, rozporządzenia i praktyki 
administracyjne. Wydaje się, że śnimy pa- 
trząc na konserwatystę, apelującego dziś do 
„nacisku“ opinji publicznej... 

Nikt mniej od rzecznika konserwy Sana: 
cyjuej nie ma prawa do Jeremjad. O, Grze- 
gorzu! Sameś tego chciał! 

DWAJ NAJPRACOWITSI. 

Na zebraniu polskich radnych 
gminnych z powiain Rybnickiego u- 
chwalono wysłać depeszę hołdowni- 
cza do p. wojewody Grażyńekiego. W 
picrwszcj swej części depesza brzmi: 

„Najpracowitszy! Takim tytułem zwracali 
się rajey miasta Krakowa do Króla Zy- 
gmunia, wyrażając najistotniejszy rys cha- 
rakteru jego. Tak i my polscy radni i td.*. 

Czy nie zadaleko posunięte uwiel- 
bienie dla p. Grażyńskiego? 


"ANGLJA DĄŻY DO JEDNOŚCI 
Z RZYMEM. 


Londyński dziennik „Daily Express* w 
numerze z dnia 11 bm. ogłosił odezwę pod- 
pisaną przez pięćdziesięciu dostojników an- 
glikańskich, która zawiera ostrą krytykę 
obecnych stosunków w kościele anglikań- 
skim į wyraznie orzeka, że „jedynem wyj- 
$ciem z obecnego chaosu mogłoby być po- 
łączenie się ze Stolicą Świętą”. 

Ci, kiórzy odezwę tę podpisali, a figuru- 
ją wśród nich biskup anglikański Vietor 
Eeymonr, liczni duchowni z Londynu, Yor- 
ku, Colchester, Cambridge, Portsmouth, 
Folkerstone į t. dọ oraz dwaj mnisi angli- 
kańscy. należą w większości do tł. zw. „ru- 
chu oxfordzkiegoć, który w roku przyszłym 
święci stulecie swego istnienia, To też w 
odezwie z naciskiem podkreślono fakt, że w 
te rocznicę następuje odrodzenie ruchu 
przez to, że wychodzą dziś na światło dzien- 
ne momenty nowe, różne od tych, które by- 
ły źródłem początków tego ruchu. Anglo- 
kaiolicyzm współczesny przeniknięty jest 
duchem modernizmu į kompromisu, kościół 
kafolicki natomiast posiada stały punkt o- 
poru i stałego przewodnika w osobie nasięp- 
ty Św. Piolra na ziemi, Dłaiego też jedy- 
nym celem praktycznego ruchn oxfordzkie- 
so powinno być zjednoczenie się z Rzymem 


SMUTEK. 


Mglisto, „ ponury świat caly.. deszcz pada., 
Wiatr, "wyjąc, émi z drze žemi pruszy 
A poza wioską wron, kruków gromada 

Kracze złowieszczo w pól -amotnej 


Smutno na świecie... 
Do której roba 
Gdy los mace 
I w życiu zni 


lecz smulniej tej duszy 
zwątpienia sie wkrada, 
z na nia się obruszy 
ka szczęścia gwiazda blada. 


Rok ma w swym biegu cztery zmienne pory 
Czterykroć zdobi świat w różne kolory. 
Lecz nie dla wszystkich bywaja odmienne: 


Tym. co los nuci żałobne nieszpory 
I widma nędzy trapią ich jak zmory, 
Wszystkie dnie w roku RówAją jesienne... 


Henryk Bednarski. 
AEAEE E REJA EEEE IZZZA RYZ 


GŁOSY PUBLICZNE , 


GLYNINAKE nomp. 


Olrzymabiśmy pismo treści następu- 
lącej: 
Od czasu do czasu. a stosuukkowo dość 


czesto, pojawiają się na 
scowej prasy artykuliki. wzdychające 
do. tworze: rogjonalnych muzeów. ma- 
jących prawdopodobnie zamiar skupić 
wszystkie jakoby interesujące szeroki 
ogół osobliwości naszego Zagiębón. a za- 
razem być wyrazem starożytności pocho- 


lamach miej- 


dzenią polski: tego szmata ziemi, kiló- 
ry pizyzwyczailiśmy się nazywać Zagłę- 
biem:. 

Nie występując byrajmniej wcale 
przeciw podobnej inicjatywie. é 


nawet osobliwości nie byly weale mae! 
zwyczajnemi csobliwcściami. a sprawa 
polskości ziemi niedostatecznie jasną dla 
miejscowych historyków, potrzebują 
cych do tego aż muzealnych dokumen- 
iacyj zwrócić jednak zamierzam u- 
wagę czynnikom mitrodajnyim. że zamy- 
kanie oczu na otaczająca nas rzeczywi- 
stość, a oddawanie się wylącznie muzc- 
atnym: kontemplacjom jest podobnem do 
życia spoleczeństwa w pięknie przyozdo- 
bionym.. grobie. Jeżeli do iego, co się 
rzekło, dołączymy jeszcze zamiar miej- 
scowych patrjotycznych działaczy wy- 
stawienia olbrzymim sumptem muzeal- 
nych gmachów, to rzecz już całkowicie 
zakrawa ma jakąś chorobliwa megalo- 
manje; porażającą swoja niepraktyczno- 
ścią prostolinijny umysł zwyklego śmier 
telnika. Cóż więc się dziać powinno, aby 
nawiązać mocną nić pomiędzy obeenem 
życiem społeczeństwa, a życicm zamie- 
rzchłej przeszłości? Otóż tu wktśnie po- 
trzeba jasnego programu. chociaż chli- 
czodego na dłuższą mete czasobiegu. A 
więc: .wszystkie ruiny dawnych zamków 
obronnych. dających się jeszcze wslkrze- 
sić na ziemiach polskich, a więc nietyl- 
ko u nas na Zamkowej Górze, lecz wszę- 
dzie gdzieby się okazały. powinny być 


odbudowane stylem, przypominającym 
nazawnatrz dawny ich styl budowy z 
mnowocześnieniem wszelako wewnętrz- 


nej budowy i rozkładu izb mieszkalnych 
stosownie do potrzeb obcenego życia i 
oddane do zajmowania przez wyższe o- 
kręgowe władze wojskowe na osobiste 
i urzedowe potrzcby armji. W odpowie- 
dnio urządzonych podziemiach taki 
gmachów znalazryby właściwe schronie- 
mie i dostateczną opiekę wszelkie regjo- 
malne zbiory muzealne. Kustoszem tych 
wiec muzealnych skarbów bylaby wła- 
dza wojskowa. co dostatecznie zabezpie- 
czyloby jej niespożytość i co całkowi- 
cie odpowiacdaloby przeznaczeniu armji 
czuwamia nad kulturalną skarbnica na- 
rodu, 

Podobną myśl praktyczności wyrazil- 
bym odnośnie mieszkaniowych ruin po 
Szopenie w Żelazowej Woli pod Warsza- 
wą. 

A więc na terenie byłego zamieszka- 
mia Szopena wystawionym być powinien 
gmach wyższej szkoły muzycztej, spe- 
cjałnie klasy fortepianowej i tam skie- 
rowanc być powinny odpowiednie siły 
nauczycielskie wraz z internatem dla 
ksztaleących się w kompozycji fortepia- 
nowej. Uważam. że hold pamięci Szope- 
na najlepiej w ten spesób przez potom- 
nych złożonymby zostal. Dalej. odjęcie 


Warsżawie szkoły fortepianowej odeia- 
żyłoby do pewnego stopnia Warszawę 


od przeładowania utrzymaniem koszto- 
wnych instytucyj kulturalnych, a zara- 
zem dałoby impuls do tworzenia w bli- 
skości jej samej nowego ogniska kultu- 
ry, myśli i artyzmu polskiego. 

Aliquis. 


Dabrowa Górnicza. 


Tist powyższy oznacza. że poruszona 


gluszy. 


WERKER Z A CEODNE 


przez nas sprawa budowy muzeum Zł- 
glebia mie pozostała 
wśród ludzi, stoj 
czu. Jeżeliby e 
momentach | 


u 


sobota 26 listopada 1952 roku., Nr ara 
arafigda do przekonania, to jednak samo TYS RT. 
bez echa nawe! | już wygłoszenie z a o muzeum jest P Wieczornica 
cych od niej na uko- f sowodem, iż instytucja ta nie jest by- KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO 
Ja autora w niektórych |vajmniej szerszemu spoleczeństwu obo-| Kolo dramatyczne przy Śanrapomocy | 
nie "wszyst! (lei jętna, z t z 


może 


SMIEJĄCE SIĘ ŻYCIE I ŚMIERC. 


Uczenice pewnej szkoły tańca w Wiedniu 
wieka oglądają 


PRZYPOMINAMY UPRZEJMIE, 


że w sklepach i warsztatach polskich 
ceny nie są wyższe niż gdzieindziej 


7402 


KRONIKA 7 


KALENDARZYK. 


IA, Dziś Piotra 


ml jutro 1 'Adw. Walerji 
Sobota | © 


JA słońca . 74 m. 514: 
Zachód 5 15 „m. 81. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: 100 metrów miłości. 
PALACE: Biała trucizna, 


EDEN: Kobiety bez przyszłości. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Miłość dońskiego kozaka. 
ŚWIATOWID: Wolne dusze. 
DĄBROWA 
WANDA: Dobranoc Wiedniu — Iwonka. 
KOMETA: Zew północy i Wesoly po- 
rucznik. 
ARS: Dr. Jekyll i Mr. Hyde. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Bezimienni bohaterowie. 
ARLEKIN: Nad modrym pięknym Du- 
najem. 


X NASZA PROSBA. Prosimy naszych 
Prenumeratorów i Przyjaciół, ażeby 
włączone do dzisiejszego numeru ogło- 
szenie o Wielkim Kalendarzu Hustrowa- 
nym „Kurjera Zachodniego” wycięli i 
wywiesili ma widocznem miejscu: w sikle- 
pie, w biurze itp. tak, by o naszym Ka- 
lendarzu dowiedzieli się wszyscy, którzy 
naszego pisma nie czytają. 


X KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO. W nad- 
chodzący poniedziałek w sali Rady miej- 
skiej Magistratu sosnowiedkiego odbe- 
dzie się z inicjatywy starostwa i miej- 
scowych władz samorządowych zebranie, 
poświęcone sprawie uczczenia Stanisła- 
wa Wyspiańskiego w związku z 25 rocz- 
nica jego śmierci. 

X Z KOMITETU „DNI PRZECTWGRUŻ- 
LICZYCH* W SOSNOWCU. W ponie- 
dziatek dnia 28 bm. o godz. 20 w salki Ra- 
dy miejskiej w Sosnowcu odbedzie się 
pod przewodnictwem dr. Witkowskiego 
posiedzenie komisji dochodowej celem 
omówienia oraz zorganizowania szeregu 
sekcyj imprez dochodowych. 

X SZE* A HANDLOWA W DĄBRO- 
WIE zawiadamia, że wywiadówika odihę- 
dzie się w sobote dnia 26 bm. o sodz. 17. 


ikomedja w 4 obrazach węgierskiego autora 


|dyr. Tański, Wincentym Fancsym — R. Gru- 


uczniów gimnuazjuia państw. 
w Sosnowcu przy współudziale uczenie 
gimn. im. H. Rzudkiewiezowej urządza 
w poniedzialek dnia 28 bm. uroczysty 
wieczór kn czci Si. Wyspiańskiego. w 25 
rocznicę jego zgonu. 

Na program wieczoru zoža się: 
rat o twórczo Wy piańskiego. ilu 
wany deklamacjami, , „ADnsmacjo Kazi 
mza Wieikiego“ 
na tle ruchomej dekoracji oraz „War- 
szawiamka”, dramat z 1831 r. w reżyge- 
rji prof. Wyspiański 


im. Staszica 


A 


mie- 
l akl amacja zbiorowa 


go. 
Początek wieczoru o godz. 18. Ceny 
miejsce siedzących od 80 gr. do 2 zl., sto- 


jących 50 gr. 
Urozmaicony program oraz piękny cel 
gdyż część dochodu 


niewądpliwie naj 


w A, y zagię- 
biowskiego. spoe 


zeństwia. 


Tydzień miłosierdzia 
W BĘDZINIE. 


Przeprowadzona w dniu onegdajszym 
przez komiiet | ygodnia mHosierdzia w 
Będzinie zbiórka o: ży na mieście, da- 
przy studjum układu ‘kości į mięśni czło.|lu nadspodziewanie dobry wynik, gdyż 
szkielet ludzki. rozesłane na miasto furgony wróciły za- 
pełnione nietylko odzieżą, lecz także ar- 
tykułami żywnościowymi, przyczem wic- 
le osób, nie mając odpowiednich rzeczy, | 
skitadało datki pieniężne. | 

Ponieważ w ciągu jednego dnia nie | 
zdążono objechać całego miasta, kilka | 
furgonów wysłano jeszcze wczoraj. Z u- | 
wagi ma to, iż wiele osób nie mogło w | 
odpowiednim czasie przygotować paczek, 
lub też nie było ich w domu podczas 
zbiórki, komitet prosi osoby te o przy- 
sldmie zaofiarowanych rzeczy lub dat- 
ków do komitetu, ewentualnie o zawia- 
domienie komitetu, który pizyśle upo- 
ważmioną osobę po odbiór rzeczy. 

Przeprowadzona zbiórka jest nowym 
dowodem wyrobienia społecznego ludno- 
ści Będzina, która mimo ciężkich czasów 
i ustawicznego dawania ofiar na różne 
cele, nie odmówiła pomocy dla najbied- 
niejszych. 


AOR „Rozwój”. 


EBIA. 


. e . 
Teatr DO 
* W SOSNOWCU. 
Dziś w sobotę, dnia 2% bm. o 
„wiecz. premjera _..PŁOMIENN 


odz. 8.15 
A NOC" 


LJ r 
Podręcznik dla kupców 
UPROSZCZONA KSIĘGOWOŚĆ. 
Wiaściciel iku:sów handlowych i na | 
czelnik wydziału skarbowego Magistratu 
Dąbrowy p. Er. Sikorski wyda! podręcz- 
nik uproszczonej księgowości, przezna- 
czony przedewszystkiem dla kupców, 
rzemieślników i drobnego przemysłu. * 
Jasny wyklad. Fezne wzory i informa- 


Melchjora Lengycla. Efektowna o gorącym 
xolorycie i nader interes jąca komedja ta. 
iknże się na uaszej scenie w doskonałem 

wykonaniu. Główną pełną finezji rolę M 
nji odegra p. Marja rZĘSI A, kapit anom 
Barkerem będzie p. Wojciech Wojteglai 
węgierskim szlachcicem, Belą Kovacsym — 


SZ 


dniewski, miłą parę Piri i Gyuri 
Drohocka i Opolski, a 
agemta gicldowego i jego 


tworzą pn 
e postacie 
— pp. Tań- 


ny 


ska i Orliński. Resztę obsady stanowią pp j|“. 2... CZENIE Sy 1 vik 

Brzozowska, Jablonowska. Stróżyńska, Er-ļ|6Je ŚWiadezą orzyštnie o podręczniku, 

wan. Rytowsko i inni. „Płomionna noe” win-| który z uwagi na obowiązujące obecnie 

na wzbudz ć zainteresowanie sympatyków | przepisy, dotyczące prowadzenia ksiąg 
cairu. tembardziej, że kierownictwo. teatru | handlowych, niewątpliwie odda zaimte- 

i i artyści datożyli wszelkich starań, aby dvi- 5 i PE dzi 

sicjsza ptemjera wypadła bez zarzutu, — | resowanym sterom duże ustugi, 


W akcie drugim i trzecim bierze udział or- 


kiestra_jazzbandowa. — Ceny miejsc od 9| X ZNACZENIE PIELGRZYMEK. Zajec 

je Ea g E am drobnemi troskami życia codziennego 
>) 1€1 i uan odz. — EZ . H 

HANDI ARZE S AWY” Soo RI w 5 niejednokrotnie zapominamy o rzeczach, 


posiadujących znacznie donioślejsze zna* 
czenie. zapominamy o pokarmie dła du- 
cha. Zaspokojenie pierwszych  pótrzeb 
materjalnych jest niewątpliwie kaniecz- 
nem prawem życia, któremu wszyscy mu 
szą się podporządkować, jednak w mia- 
rę możności należy dążyć do wzbogatce- 
nia swych wartości inteloktualnych i du- 


odslonach P Nivoix i M. Pagnola. 
miejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł. 
W niedzielę wieczorem o godz. 6.15 wiecz. 
PŁOMIENNĄA NOC”, poraz drugi 
NĄ SATURNIE. 

w czwartek, dnia 1 grudnia, o godz. 8.15 
wiecz ariyści teatru Sosnowieckiego ode- 
graja świeina komedję w 5 aktach Pawła 


Franka p.t „MILJONY I MIJOŚĆ*. — Ceny 


Ceny 


miejsc xd 0 gr do 5 zł. Przedsprzedaż bile-|chowych. Jednym z najskuteczniejszy:h 
łów w C. K. S sposobów są podróże, odkrywające nowe 


horyzonty, dające nowe wra 
styczne i emocje turystyczne. 
Orsganizowana przez Ligę Katolicka w 
Katowicach Pielgrzymka do Ziemi św. 
i Egiptu pozwoli uczestnikom na zapo 
znamie się z zabytkami tak niegdyś bo- 
gatej kultury i sztuki greckiej, egip- 
skiej i syryjskiej. poglębi | ugruntuje 
wiarę przez zwiedzenie miejsc. związa- 
nych tak ściśle z życiem Chrystusa Pa- 
na (Betleem. Nazaret, Jemzalem, Beta- 
nia, Morze Galilejskie, Tyberjada. Jor- 
Jerycho). Pielgrzymka wyruszy do 
i św. 24 luloga 1955 r. Trwać bedzie 
iko 5 tygodni. W tem tydżień prze- 
jazdu wśród prześlieznych wysp po Ma- 


Teatr Polski w Katowicach A 


NAJBLIŻSZA PREMJERA. 

W przygotowaniu premjera dramatu w 4 
aktach. jednego z najbardziej utalentowa- 
nych «lramato-pisarzy L. Kampfa p.t. „Nina“ 
W wielkim dramatycznym nastroju, "bardzo 
subtelna w przeprowadzeniu akcji z lekkim 
komizmem w finale, wprowadza widza w 
mocne wzruszenie i zadumę. Sztuka grana 
na wszystkich scenach polskich į zagranicą 
i wywołali zawsze, jak pisze prasa. duże 
zainteresowanie. Wyrcżyserowana suhtelnie 
i z artystycznem wyczuciem przez p. Kacha- 
nowicza w doskonałej obsadzie pp. Biesia- 
deskiej, Gnzebskiej, Marwicz, Rozwadow- 
skiej. Zbyszewskiej. Arnoldta, Kochamowi- 
cza, Mikołajewskiego, Wasilewskiego — dra- 


mat ten niewatpliwie zdobędzie uznanie ZA Br. à A 
powodzenie. rzu Śródzieńnem. Po drodze zwiodzi się: 
H Aleksandrje, Ateny, Beyrut. Konstanty- 


Sobota 26 b.m. — „Potasz i Perlmutter“. | nopol, Kairo, Piramidy w G 


ch i Mem- 


etziola 27 bm. „Chór Bazyliki Jasno-j phis. Bukareszt, Koszta wyniosą 1750 zl. 

górskiej. pa g 

Wtorek. 29 bm. — „Noc Listopadowa". w HI klasie. Zgłoszenia do 15 grudnia 
A EEE bene — NEM (momówiii kierować: Liga Katolicka w Katowicach 


sza a ul. Marsz. Piisudekiego 58. Tel. 13-50. Na 


odpowiedź załączyć znaczek pocztowy 


Tr. 278. i 


Dary gwiazdkowe 


p DLA DZIECI POLSKICH 
W NIEMCZECH. 


Towarzystwo pomocy dzieciom i mło- 
dzieży polskiej w Niemczech organizuje 
zbiórkę podauków gwiazdkowych. które 
wyslane zostaną do Niemiec dla podzia- 
łu międey polską dziatwę, 

Akcja ta. prowadzona corocznie od 8 
lat. cieszyła się zawsze dużem popar- 
ciem spcleczeństwa polskiego. Obecnie 
we mszysikich szkolach w calej Polsce 
sdbywa się zbiórka iksiążek na podarki 
gwiazdkowe dła dzieci polskich w Niem- 
"zech; Towarzystwo otrzymało już ze 
«zkól kilka tysięcy ksiażek. 

W pierwszych dniach grudnia podanki 
wysłane będą do centrali berlińskiej 
Związku Polaków w Niemczech. który 
rozdzieli je następnie między szereg pol- 
skich orgańizacyj. 


X ROSJA WSPÓŁCZESNA W ZWIER- 
CIADLE NAJNOWSZEJ LITERATURY 
POLSKIEJ. Pod takim tytulem wygłosi 
adczyt prof. St. Depowski w. nadchodzą- 
tą niedzielę o godz. 11 w sali Związku 
naucz. polskiego Sosnowiec, Dęblińska 
15. Wstęp bezplatny. 


X SPRAWA HANDLU W ŚWIĘTA. 
Tak wiadomo, władze centralne wyjaśni- 
ly, iż narazie sprawa nowelizacji prze- 
pisów o godzinach handlu nie jest aktual 
na i dotychczasowe przepisy. dotyczące 
handlu w niedziele i święta mie będą 
zmienione. 

Otóż nasuwa się pytanie. Gzy w. związ- 

ku z tem mie należałoby zwrócić baoz- 
niejszej uwagi ma obecne stosunki w 
dziedzinie hamdlu. który w wiedziele i 
święta prowadzony jest, mimo wszystko, 
bez ogramiczeń i przeszkód. Wystiarczy 
przejść ulicą Modrzejowską w _Sosnow- 
cu, lub niektóremi ulicami w Będzinie, 
aby zobaczyć, że we wszystkich sklepach. 
mimo zamkniętych drzwi frontowych, 
pelno jest ludzi i handel odbywa się bez 
przeszkód. Sprawą tą powiniem się wre- 
oie ktoś zająć i zwrócić uwagę na to, 
aby obowiązujące przepisy były prze- 
strzegane i szamowiane. 
X LISTA OFIAR DLA ROBOTNIKÓW. 
Ze Związku robotników i robotnić prze- 
umysłu włókieuniczego „Praca“ ZZZ. o- 
irzymaliśmy następujące zestawienie o- 
fiar zlożonych na ręce komitetu strajko- 
wego i Związku włók. „Praca“ ZZZ. na 
rzecz strajknjących robotników fabryki 
C. G. Schön w Sosnowcu: powszechna 
spółdzielnia spożywców w Sosnowcu — 
zł. 500, Związek prac. ubezp. spol. i Zwią- 
zek prac. Kasy chorych — 500. zarząd 
główny polsk, Związkn zaw, prac. przem. 
i hadli. — 400. Polski Związek zaw. prac. 
przem. i handl, w Sosnowcu — 12, w Dą- 
browie — 20, w Trzebini — 20, w Olku- 
szu — 10, w Czechowicach — 20. w Za- 
wierciu — 20, wiadoma organizacja za- 
wodowa — 50, Związek dozorców domo- 
wych w Sosnowcu — 17,67, cech kraw- 
ców w Sosnowcu — 10. pracownicy i ro- 
hotnicy Magistratu m. Sosnowca — 50. 
PPS. w Sosnoweu — 40. robotnicy fabry- 
ki H. Dietel — 42.20. robotniey kop. „Pia- 
ryż“ — 18,55, robotnicy kop. „Reden“ — 
6.50. robotnicy fabryki Babeoek-Ziele- 
niewski w Sosnoweu 48.50, robotmicy fa- 
bryki Hulczyńskiego w Sosnowcu — 
58,25, robotnicy z huty Milowice — 66,25. 
cech rzeźnieko - wędiliniarski w Sosnow- 
cu — 20.45, znalezione w fabryce H. Die- 
tel — 1,00, Szudlich Augustyn — 0.80. 
Matusik —. 0.60. Dub Janina 1.09. Król 
Stamislawa — 1.00. Piszczyk Jam — 2.00. 
Ćwilkliński — 2.00, Orliński Stefan — 
1.50, Pytłarz Franciszek — 1.50. Buchacz 
Pelagja — 0,50. Piotrowski Józef — 0,50, 
Pachallska Marja — 0,50. Ros Natalja — 
1.50, Kwiatkowski Michał — 2.00, Mu- 
aalik Petronela — 1,00, Palka Amdrzej 
— 0,80; razem zł. 1.645,17, Poza tem zło- 
żyli ofiary w naturze: Związek piekarzy 
Zjedn. zawod. polskiego — 220 kg. chle- 
ba, komitet niesienia pomocy glod. dzie- 
siom — 200 kg. chleba, p. Kwiatkowski 
Mieczysław — 100 sztuk pączków, robot- 
ioy kop. Paryż“ — 6 kg. chleba i 2 ikg- 
maki, pp. Krotla Stamisława — 2 kg. chle 
baj, Piszczyk Jan — 1 kg. cukru; Ćwilkliń- 
\— 1 kg. cukru, Flak Stefan — 10 kg. 
karfofli, Reczek Władyslaw=2 kg. thle- 
ha il 40 kg. kartofli, Buchacz Pelagia — 
2 kg. chleba i pól kg. cukru. 

Komitet strajkowy robotników fabryki 
C. G. Schön w Sosnoweu i zarząd Związ- 
ku młók. „Praca“ Zjedn. zaw. polskiego 
w Senowci wrzystkim powyżej wymie- 


niony olianodawcom skladaja ta, droga 


„KURJER ZACHODNI” sobota % listopada 1952 roku, 


serdeczne podziękowanie za tak szlachet- 
ne oddanie się sprawie robotniczej przez 
przyjście z pomocą strajkującym robot- 
mikom fabryki. C. G. Schön w Sosnowcu. 
Zarazem komitet strajkowy podaje do 
„ukulomości zainteresowanym, że zesta- 


5. 


wienie z ewentualnych jeszcze wpływów, 
jak rówańeż ogólne zestawienie rozchodu 
poda w najbliżrzym czasie do wiadomo- 
ści w prasie miejscowej, po ostatecznem 
zamiknięciu à zlikwidowaniu akcji mic- 
*ienia pomocy strajkujacym. 


PROSZĘ ZGADNĄC! 


Dlaczego sensacyjną powieść znakomitej autorki „Błękitnego Packarda* 


ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ 


DWIE POKUSY 


zaczniemy drukować dopiero w czwartek, dnia 1 grudnia b. r.? 


poważnego powodu to czynimy... 
Za najlepsze odpowiedzi przeznaczamy 


NAGRODA I — 7 KSIĄZEK 
Selma Lagerlöf — „Wyrzutekć, 
Antoni F. Ossendowski — „Orlica”. 
W. Perzyński — „Do góry nogami“, 
Pawel Heuze — „Czy umarli żyją". 
Jan Czempiński — „Zoe*. * 
A. Conan Doyle i inni — „Nowele obce“. 
Stanisław Rossowski — „Chwile“. 

Wszystkie książki w twardej okładce 


NAGRODA II — 7 KSIĄZEK 
Ludwik Łukomy—„Na dziewiątej pochylni“. 
M. Caen - Chod — „Droga do szczęścia”, 
Tadeusz Przychodzki — „Drogą samotnych*. 
M. Breszko-Breszkowski— „Dzika Dywizja“. 
C. 'lormay — „Księga Tułacza*. 

T. B Mikołajczak — Gospoda na księżycu“. 
Irena Zarzycka — „Ślubne pantofelki*, 


NAGRODA III — 6 KSIĄZEK 
Henryk Rygier — „Izby Pracy*., 


Herbert Haover — „Indywidualizm ame- 
rykański*. 

Jan Orlicz — „Nie umieramy“. 

Leon Perutz — „Narodziny Antychrysta“. 

Zotja Dromlewiczowa — „Moje słoneczko”. 

Skander — „Okupione szczęście“. | 


Oczywiście nie bez 


następujrce b. ciekawe nagrody książkowe: 


NAGRODA IV — 8 KS* ĄZEK 


Wt. Rola-Sujkowski — „Wódz ze stali“. 
George Trobridge — „Emanuel Swedenborg“ 


Dr. St. Breyer — „Zagadka człowieka”, 

Janusz Stępowski — „Turniej żywych sza- 
chów“. 

Dr. B.- Suchodolski — „Kochaj życie — 


badź dzielny“. 
Wł Baranowski 
Xaz. Smogorzewski 
rzowa zagranicą“. 
Juljusz Braun — „Oszczędność przymuso- 
wa i częściowe ubezpieczenie. 


NAGRODA V — 3 KSIĄZKI 
C. A. Williamson — „Tajemnica ponurego 
dworu“. 
F. Anstey — „Czarodziejska butelka“, 
Włodzimierz Sulima Popiel — „Amer w pi- 
kielhauhie*. 
Wydawnictwa książkowe „Kurj. Zachodniego”. 


NAGRODA VI — 3 KSIĄZKI 
Adam Czekalski=—.„Misterje Wschodu 


- „Most na Dunaju“. 
„Propaganda koryta- 


Aleksander Dumas — „D'Artagnan*. 
Corinne Griffith — „Jak zostać artystka 
filmową“. 


DO 3 GRUDNIA b.r. 


Odpowiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego* 
„DWIE POKUSY“ — do soboty 3-g0 grudnia ba. 


w kopercie pznaczonej dodatkiem 


w Sosnowcu 


Nagrody rozdamy w sobotę 5 grudnia b.r., oglaszając jew niedzielę 4 grudnia b.r. 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”. 


Sprawą gruntów 


zakładów Dietla 


zainteresował się Magistrat sosnowiecki. 


W Najwyższym Trybunale Admi] 


msiracyjnym w Warszawie rozpatry- 
wana bedzie w przyszłym tygodniu 
imeresujaca sprawa gruntów, na któ- 
rych zbudowane są zakłady włókien- 
nicze H. Diela. 

Jest to sprawa ze względu ma tło i 
okoliczneści wyjąlkowa. Datuje się 
ona od roku 1885. Wówczas to naby- 
to. czy też wymieniono, co jest jesz- 
cze kwtsiją sporną, drogą aktu no- 
łarjalnego grunty włościańskie dla 
fabrykanta Dietla. Gmmty te zostały 
wówczas nabyte w drodze sporządze- 
aia dwóch aktów. Jednym aktem no- 
łarjalnym niejaki Siemnicki, który 
występował w rołi pośrednika, nabył 
Le grunty, a drugim aktem tenże Siem 
nicki sprzedał włościanom z dopłatą 
część gruniów ze swojego majątku. 

Następnie zaś Siemnicki aktem no- 
tarjalnym odsprzedał Dietlowi naby- 
ie od włościan grunty. 

W ten sposób tranzakcja została 
zawarta z obejściem prawa, gdyż w 
owym czasie nie wolno było nabywać 
gruntów włościańskich bez wiedzy i 
aprobaty władzy włościańskiej. 

Dietel na nabytych gruntach wy- 
budował fabrykę, lecz po pewnym 
czasie włościanie wystąpili z preten- 
ją. że zostali wprowadzeni w błąd. 
© jak twierdzili. mówiono im 
przy zawieraniu tranzakcji. że grun- 
ta ich są brane w dzierżawę, iem bar- 
dziej. że w chwili zamiany ich grun- 
iy stanowiły wartość 12.000 rubli. a 
te, co otrzymali wzamian. stanowiły 
warlość tylko S9 rubli. W chwili zaś. 
gdy zaczęli swe roszczenia. grunty 
ich słanowiły już wartość 300.090 ru- 
bli. 

Włościanie wnieśli wówczas skargę 
o uznanie aktu za nieważny i nieby- 
lv. jako dokonany z obejściem ustaw 


włościańskich. Władze włościańskie 
w pierwszych dwóch instancjach u- 
znały akt za bezwzględnie nieważny. 
Lecz wobec przedawnienia i zabudo- 
wania terenów przez budynki fabry- 
czne, a poza tem biorąc pod uwagę, 
że w chwili wytoczenia procosu, t. j- 
w roku 1902, grunty owych włościan 
weszły już w skład powstałego tam 
miasta Sosnowca, władze włościań- 
skie uznały, że przywrócić włościa- 
nom tych gruntów już nie można. 

Pokrzywdzeni włościanie odwołali 
się wówczas ze skargą do senatu w 
Petersburgu. lecz z powodu wybuchu 
wojny i dalszych wydarzeń dziejo- 
wych. senat rosyjski sprawy tej za- 
latwić już nie mógł. 

Ostatnio na skutek starań sukceso- 
rów pokrzywdzonych włościan akta 
sprawy zostały rewindykowane z Ro- 
sji i przekazane do rozpoznania Naj- 
wyższemu  Trybunałowi Administra- 
cyjnemu, jako kontynuatorowi upraw 
nień drugiego departamentu admini- 
stracyjnego senatu rosyjskiego w Pe- 
tersburgu. 

Suk rowie włościan zwrócili się 
do N. T. A. z prośbą o rozpatrzenie i 
zakończenie tej od 50 lat trwającej 
sprawy, 

Sprawą tą zainteresował się rów- 
nież Magistrat sosnowiecki, z którego 
ramienia bawił dwa dni w Warsza- 
wie p. Mroczkiewicz. naczelnik biura 
ułównego. P. Mroczkiewicz badał ak- 
ta w celm zaznajomienia się ze spra- 
wą, czy i o ile miasto może wnosić 
pietreje do gruntów, należących do 
zakładów Dieula. 

Na wokandzie Najwyższego Try- 


bunału  Administracyjnego sprawa 
znajdzie sie 1 grudnia, orzeczenia 


jednak nic można sir wcześniei spo- 
dziewać jak za miesiąc. 


Koncert na biednych 
W DOMACH SZENOWSKICH, 


Stowarzyszenie pań miłosierdzia Św, 
Wincentego a Paulo w parafji nowosie- 
leckicj organizuje w domach fabrycz. 
nych Schóna koncert, z którego dochód 
przeznaczony jest na najbiedniejszych 
w parafji. Na program iego interesuja 
cogo koncertu zlożą się: śpiewy solowe, 
recytacje, fercef, skrzypce solo i chóry, 
Ze względu na piekuy tel koocertu, u. 
rządzanego w Tygodniu miłosierdzia i 
wobec niewątpliwych walorów artystycą 
nych, które będą na nim reprezentowa. 
ne, miłośnicy muzyki winni się stawić na 
koncercie gremjalnie. Autobus z dworea 
kolejowego w Sosnowcu podjeżdża pod 
same zabudowania szenowskie, Chemicz 
na 12, 


O nową umowę 
Z DOZORCAMI DOMOWYMI. 


Jak wiadomo. od dłuższego już czesu 
toczą się pertraktacje między przedsńaa 
wicielami właścicieli nieruchomości So. 
snowca a dozorcami domowymi w spra- 
wie ZawaTraa. nowej umowy. 


W tej sprawie odbyla się wezoraj w 
Inspektoracie pracy konferencja z udzia- 
lem wilaś. nieruchomości i przedwtaw 
wicieli dozorców, należących do PPS, 
frakcji,  Wimściciele nieruchomości za» 
proponowali przyjęcie pewnych popra» 
wek, na co jednak przedstawiciele do 
zorców nie zgodzili się. W przyszłym ty. 
godniu odbędzie wię następna konferen. 
cja z udziałem delegatów dozorców, ha 
leżących do PPS. CKW. O ile kcufereu. 
cje w Inspektoracie pracy nie doprowa: 
dzą do porozumienia, sprawa zostanie 
przekazana nadzwyczajnej komisji roz 
jemezej, 

Na kooferenaji tej doszło do niemiłe» 
go incydentu. Oto przedstawiciel frakcji 
rewolucyjnej użył niewłaściwego wyrd« 
żenia w stosunku do przedstawicieli wła: 
ścicielbi mieruchomości, wobec czego prze: 
wodniczący inspektor pracy przywołał 
go do porządku. a delegacja Stowarzy: 
szemia właścicieli niernchomości opuście 
la konferencję. Zostal eporządzony odpo 
wiedmi protokół i spowwa będzie skie 
rowama do sądu. 


Kuchnia dla bezrobotnych 
W ZĄBKOWICACH. 


Ovegdaj zostala poświęcona I otwarta 
kuchnia dla dożywiania bezrobotnych i 
najbiedniejszych w Ząpkowicach. 

Uroczystości pośńwęconia dokonał miey 
scowy ks. proboszcz |. Pluciński w obeta 
ności przedstawicieli miejscowego prze» 
mysłu pp: Łaniewskiego, lugstera. ko 
mendanta miejscowego post. pol, państw 
p. Zygmunta oraz przewodniczącego i 
czlonków zarządu komitetu pp. Zakrzew. 
skiego, Gładeckiego. Sochaczewskiego. 
Kowarskiego, Strachtlskicgo i Gajew- 
skiego. 

Kuchnia od tego dnia będzie wyda- 
wala obiady najbódniejszym i pozba- 
wionym pracy, 

Ponadto komitet 
bezrobotnym 
węgiel, 


okresowo wydaje 
artykuly żywnościowe i 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 30. 
letnia Janina Ozóg. zamieszkała w 5o- 
śnowcn przy ul. Wysokiej 52 usiłowała 
otruć się spirytusem skażonym. Denat- 
kę przewieziono w stanie groźnym da 
szpitala. Co bylo przyczyną samobójstwa 
niewiadomo. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. w 
związku z kradzieżą garderoby, dokona” 
ną ma szkodę Moszka Najera w Modrze- 
jowie, o czem <lonosiliśmy, policja prze. 
prowadziła dochodzenie, które doprowa* 
dzilo do wykrycia i ujęcia złodziei. Aree 
sztowiani Zostali: Bogdan Maślanka z Je- 
zora, Piotr Hepek z Niwki oraz jan Sy: 
nowieć, bez stałego miejsca zamieszka 
mia, Od aresztowanych odebrano wszy: 
stkie skradzione przedinioty i zwrócona 
je prawemu właścicielowi,  Aresztowa- 
nych przekazano wczoraj do dyspozycji 
władz sądowych. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz. 
kania Izraela Judkiewicza w Dąbrowie 
(5 Maja 27) skradziono garderobę i bie- 
liznę, wartości okolo 1000 zt. 

Mich Kajzer, zamieszkałej w Sosnow- 
cu (Głowackiego 5) skradziono ze stry- 
chu suszaca sie bielizne. wartości okoła 
500 zd, 


KURJER ZACHODYWr 


sobota 26 listopada 1932 roku. 


s" e . 5 
Zwalnianie ociemsiałych 
OD OPŁAT RADJOFONICZNYCH. 
Ministerstwo poczt i telegrałów e! 
muje szereg zgłószeń od ubogich o 
niałych o zwolnienie ich z apłat radjo- 
fonicznych. Rozstrzyganie tych spraw 
nastręcza Ministerstwu trudności, ponie- 
waż świadectwa niezamożności, wydawa- 
ne przez władze administracyjne. nie za- 
wierdją stwierdzenia stanu zupełnego u- 
bóstia petenta, lecz pozostawiają ocenę 
tej kwesiiji Ministerstwu poczt. W związ- 
ku z tem Miniiterstiwo spraw wewnętrz- 
nych wydalo wojewodom polecenie, alby 
podlegle im władze wyraźnie stwierdza- 
ły we właściwych wypadkach, «czy 
miszczemie opłat radjofonicznych przez 
ociemnialego jest zupelnie niemożliwe ze 
wzgledu na stan jego ubóstwa. wzgllęd- 
mie czy spowodowałoby: znaczny uszczer- 
bok w jego środkach utrzymania. 


Półtera roku więzienia 


ZA KRADZIEŻ GROSZOWYCH 
KORONEK. 

W sierpniu rb. w księgarni p. Cieśliń- 
«kiego w Czeladzi znany na miejscowym 
bruku kryminalista Stanisław Fudzilk 
wraz ze Swą znajomą Br. Godowsiką 
skradli koronki, które jednak właściciel 
zdolat złodziejom odebrać. Część tylko. 
b. małej wartości, zdolałi ukryć. 

Wczoraj Sąd grodzki w Czeladzi sika- 
zał Iudzika na rok. a Godowską na 6 
miesięcy więżienia. 


. s . 
Niezwykłe przywiązanie 
PSIEJ MATKI. 

W Czeladzi miał miejsce nadzwyczaj- 
ny wypadek przywiązania psa. do swych 
małych. Jeden z miejscowych fuwkcjona- 
njuszy policji ma suczke foxtetjera, kitó- 
ma przerl kilku tygodniami miała male. 
Pies czuł się przytem bardzo dobrze. 
Kiedy jednak przed tygodmiem psu ode- 
brano szczenięta. w zachowaniu się jego 
zaszła nagla zmiana. Stał się smutny. 
wył po całych dniach i nocach. równo- 
cześnie nic tknął żadnogo pożywienia, to 

też wychudl jak szkielet. 

Przed dwoma dniami pies z rozpaczy 
oślepi. 

Wypadek ten jest szeroko komentowa- 
ny. a właściciel, chcąc uratować psa od 
śmierci. stara się o odzyskanie chociaż 
jednego szczemięcia. 


e . 
Zamiast tytoniu 
TROCINY. 

Jeden z czytelników donosi nam o fa- 
kcie następującym: 

Wsiąpiwszy w ubiegłą środę do skle- 
pu p. Kamińskiego przy ul. Orlej w Sœ 
snowcu. byłem świadkiem. jak pewien 
urzędnik zwróci] właścieiclowi sklopu 
nabytą przed chwilą paczkę tytoniu 
„średiniego”, w kłórym zamiast tytonim 
malazi  „przedniej” jakości.. trociny. 
Odkrycie to miosłychanie skonsternowa- 
ło właściciela eklopn, który ani na chwi- 
lę nie przypuszcza. aby w jego sklopie 
znajdowały się podobne rzeczy. Na pro- 
pozycję maszego informatora, spraswdzo- 
no pozostały w sklepie tytoń i wśród pię- 
ciu paczek znaleziono jeszcze jedną pacz- 
kę z trocinami. 

Kło i gdzie uapcłniał paczki tym spe- 
cjałem, niewiadomo, gdyż właściciel 
eklepu nabywa tytoń w jednej z hurtow- 
ni i dopiero może dochodzenie zdoła wy- 
kryć konkurenta monopolu tytoniowego. 


ZE SPORTU. 


CIEKAWA IMPREZA PIŁKARSKA. 


„Makabi“ 
Ruch“ — Samson“ — 
„Świt — „Unja“. Turniej 
przy zestawieniu klubów 
y muże dać prawdziwe nie- 
spoazian W grze bierze udzial po sześciu 
graczy z każdego zespołu, a sama gra trwa 
15 minut. przyczem przepisy nie uwzględ- 
niają całkowicie pozy spalonych. So- 
snowcu impreza taka już byla urządzana w 
roku 1950 — widzowie przeżyli wówczas 
moc cemocjj. 

moc emocyj ` 

sce | w roku 1950 urządzona jest na dochód 
komitatu „Dni przeciwgruźliczych* w So- 
enawcu z przeznaczeniem funduszy na cele 
budowy pawilonu dla gruźlików. którego 
reulizacja jest już blis Zawody odbędą 
się w dniu 22 b.m. na boisku sosnowieckic- 
go low. sportowego „Unja”. ul. Aleja Mont- 
willa Mireckiego. Czas wania calego tnr- 
mieiu około 3 i pól godziny. 


PORADNIK PODATKOWY 


O obowiązku nabywania świadectw 


Ą o r . 

przemys owych przez rzemieślników. 
Wiclu nzemieślników. pvacujących | pis, że zajęcie rzemieślnicze ma wy- 

bez pomocników. nie wyknpiło świa-| kupić świadectwo przemysłowe przy 


deciw pazemysłowych na rak 1952 w 
najlepszej wierze. że są zwoałnieni od 
wykupywania świadectw przemysło- 
wych z mocy usłauwy. 

Tymczasem nowela do usiawy € 
państwowym podatku przemysłowym, 
obowiązująca odl 1 stycznia 1952 r.. 
obowiązuje każdego rzemieślnika do 
wykupienia świadectwa  pazemysło- 
wego. 

Dawna ustawa stanowiła. że zajc- 
cia. rzemieślnicze zatrudniające ponad 
1—4 robotników. są obowiązane du 
wykupienia  Świadeciw — przemysło- 
wych, z czego wynikało, że rzemieś!- 
mik, pracujący sam nic był obowią- 
zany do wykupienia świadectwa prze 
mysłowego. 

Od 1 stycznia b. r. obowiązuje prze- 


zutrudnienin od 1—4 robotników, li- 
cząc w tem właściciciła przedsiębior- 
stwa i członków jego rodziny, zatr- 
dnictych w pmzedsiębiorstwie. 

Z postanowienia tego wynika, że 
każdy rzemieślnik. rokodđziclmðk, do- 
rożkawz i funman — choóby sam pva- 
tował bez pomocy obcych lub człon- 
ków rodziny — jest obowiązany do 
wykupienia świadectwa / puzemysło- 
wego kategorji VIT. 

Przepis zupełnie jasny i nie przewi- 
duje żadnych zwolnień. 

Natomiast usława przewiduje zwol- 
niemie od placenia podatku od obrotu 
(nie od patentu) dla pracowmi i zajęć 
rzemieślniczych. prowadzonych przez 
właścicieli przy wspóludziale najwy 
żej jednego członka rodziny. 


O czerwony pochód 


sprawa w Sądzie okręgowym. 


Tematem onegdajszej rozprawy w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu byl 
proces przeciwko mieszkańcom Š 
showca, oskarżonym o przynależność 
do nielegalnego Związku młodzieży 
komunistycznej, 

W lipcu br. w Milowicach starszy 
przodownik, Władysław Sikorski i st. 
post, Józef Dziąba, pełniąc slużbę. 
Aida pochód liczący około 60 osób. 
Na czele pochodu widniał sztandar 
komunistyczny, a obecni wznosili o- 
krzyki aniypaństwowe i rozrzucali 
odezwy, Policja pochód zlikwidowa- 
ta, zabierając sztandar. Uczestnicy po 


chodu rozproszyli się w różne strony. 


W czasie ucieczki zostali zatrzymani 
55-letni Antoni Czech (Daleka 18) ro- 
boinik, 35-letni Michał Sielańczuk 
(Orla 17; murarz, 22-leini Jan Ža- 
wadzki (Daleka 5) roboimik, 18-letmi 
Jozef Piotrowski (Daleka 56) szewc, 
22-letni Władysław Cichoń (Daleka 
1a) robotnik, 26-letnia Honorata Ko- 
zik (Podjazdowa 4) robotnica, 19-ler- 
nia Aleksandra Gągol (Podjazdowa 
15), W czasie przeprowadzonej rewi- 
zji w mieszkaniu Sielańczuka znale- 


ziono duży zapas bibuły komunistwcz 
nej, kiórej przechowywaniem zajmo- 
wal się Stefan Sielańczuk. 

Czech, Kozikówna, M. Sielańczuk 
i Pirtrowski byli już karani za dzia- 
łalność antypaństwową. 

Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
li. Czech twierdził, że w tym czasie 
li. Czech twierdził, że w czasie po- 
chodu pracował w bibljotece „Wie- 
dza* w iMlowicach. Zawadzki, że w 
tym czasie nie wydalal się z domu. 
Zbadani na tę okoliczność świadkowie 
nie potwierdzili alibi oskarżonych. 

Sad po dłuższej naradzie wydał 
wyrox skazujący: A. Czecha na 4 la- 
ia więzienia. M, Sielańczuka, Piotrow 
skiego i Hnooratę Kozikównę każdego 
po 2 i pół lat więzienia, Zawadzkiego, 
Cichenia, Gągolównę i Stefana Sie- 
lańczuka każdego po 2 lata więzienia. 
z pozbawieniem praw publicznych. 
obywatelskich i honorowych gd lat 
2 do-5. Wszyscy skazani zostali obcią- 
żeni kosztami sądowemi. 

„Czech. Kozikówna i M. Sielańczuk 
zapowiedzieli apelację. 


Awanturnicza sielanka 


przed bramą więzienia. 


W odwiedziny do swej wybranki 
Marji Kozikówny (Sosnowiec. Wiej- 
ska 55%) wybrał się wieczorem niejaki 
Bolesław Urbański (Sosnowiec, Pod- 
jazdowa 4). Ponieważ jednakże uko- 
chana jego przebywała czasowo w 
obrębie... więzienia, przeto nie dziw- 
nego, że sięglknionego za jej widokiem 
p. Bolcia nie chciała wpuścić policja. 
A zresztą godzina była zbyt późna na 
składanie wizyt 

P. Bolesiaw, nie dając za wygraną, 
upurł się jednak i siłą wtargnął na 
dziedziniec więzienny. Tu jednakże 
natrafił ma stanowczy opór. Panna Ma- 
rysia, widząc przez zakratowane 
okno. że „przedmiotu“ jej westchnień 
nie chcą dopuścić do jej mocno bija- 
cego serca, zaczęła się awanturować, 
bijąc etołkiem w drzwi i... wymyśla- 
jąc policję ed dziadów, glin, psów etc. 
Równocześnie pan Bolesław, broniąc 
się bohatersko i czując, że musi ulec 
przeważającej sile, zaczął wołać: 

—. Mańka krzycz! 

Pannie Mani nie trzeba było te- 
go dwa razy powłarzać, Jak ranio- 
na iwica zaczęła się rzucać w... 
TAR 
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więziennej klatce, tłuc wszystko, co 
jej w rękę wpadło i zachęcać bronia- 
czgu się już slabo amanła słowami: 

— Bolcin krzycz! 

T kto wie. coby się stało i do czego 
doszło, gdyby nie policja, która obcz- 
władniwszy wreszcie szalejącego ko- 
chanka. założyła mu na ręce stalowe 
obrączki, To go uspokoiło i położyło 
kres awanturom. 

Epilog tej sprawy rozegrał «ię 
przed kilku dniami w Sądzie grodz- 
kim w Sosnowcu. Zeznawało kilku po 
licjantów, którzy przytoczyli słowa, 
jakimi darzyła ich dobrana para, nie 
da jące się jednak powtórzyć ze wzglę- 
du na barwność i dosadność wyrażeń 
i. dwie „dziewczynki“, będące chwi- 
lowo pod zamknięciem. które jednak 
do sprawy nie nie wniosły. W rezul- 
tacie sąd wydał wyrok, skazujący 
niesforną parę na 2 tygodnie arcsz- 
lu. jednakże na mocy amnestji — ka- 
rę zniósł. 

Mało znajdzie się w dzisiejszych 
czasach mężczyzn, którzy nie bacząc 
na przeszkody, idą tak śmiało za gło- 
sem swego serca. 


Kosztowne koszary w Będzinie. 


Sąd apelacyjny przyznał rację Magistratowi 


Pomiędzy Magistratem Będzina, a 
D. O. K. Kraków wynikł spór na ile 
czynszu dzierżawnego za koszary, sta- 
nowiące właeność miasta. Magisirat 
na podstawie szczegółowych obliczeń 
i szacunków komisyjnych utrzymy- 
iż podstawą do ustalenia czynszu 
awnego winna być kwota 50 iy- 
sięcy rubli, natomiast władze wojsko- 
we obliczyły, sumę tę tylko na 16.530 


ke, 


rabii, 

Z uwagi na io, iż wladze wojskowe 
üic chciały się zgodzić na podwyższe- 
nie kwoty podstawowej, Magistrai. 
uie widząc inego wyjścia, skierował 
w 1930 r. sprawę na drogę sądową. 
Sąd okręgowy w Soenowcu ustalił 
podstawowy czynez dzierżawny na 
36.038 rubli. Wobec odwołania się 
władz wojskowych do wyższej instan- 


cji, sprawa znalazła się w Sądzie ape- 
lacyjnem w Warszawie, który wyrok 
pierwszej instancji zatwierdził, przy- 
czem iubcl, zgodnie z ustawą, będzie 
przeliezcny po 2,66 zl.. a koszty proce- 
w w obu insiańcjach poniesie skarb 
pańsiwa. 

Sprawa ta jest z tego względu cie 
kawa. iż jest dowodem. jak samorząd 
miejski z wyboru dbał o interesv miu 
ata, gdy tymczasem władze komisa- 
ryczne. otrzymawszy już pieniądze 
na budowę osławionego kolektora ka- 
nalizacyjnego, nie umiały projektu 
zrealizować. 

Podobną nieco do sprawy kosza 
jest kwestja własności szpitala powia- 
towego, podjęta również przez oslal- 
nie władze miejskie z wyboru. I vu- 
taj również należało wystąpić na dro- 
ge sądową, lecz władze komisarycz- 
ne, nie chcąc narazić się osobom wpły 
wowym, tego nie zrobiły, skutkiem 
czego miasto traci rocznie około 40 
tysięcy zł. mie licząc czynszu zale: 
slego. 

Jeżeli chodzi o sprawę koszar, te 
po wyroku Sądu apelacyjnego po- 
imieszczenie dla wojska w Będzinie 
będzie dość kosztowne, gdyż dotych- 
czas władze wojskowe płaciły rocz- 
nie 42 tysiące zł. czynszu dzierżawne- 
go, obecnie zaś wyniesie gn około 95 
tysięcy zł. przyczem Magistrat wy- 
stapi jeszcze o zwrot różnicy za okres 
pięcio!elni, co wyniesie około 300 ty- 
sięcy zł. 

Jeżeli wrócą normalne stosunki i 
ster gospodarki obejmą władze z wy- 
born, to po załatwieniu jeszcze sprawy 
szpitała powiatowego, Będzin, w po- 
rówiemiu z miastami sąsiedniemi. znaj 
dzie się w doskonałej sytuacji finan- 
sowei. 


1 ragha wydawniezago. 
Dwie piekne książki 


W NAKŁADZIE DOMU KSIAŻKI POLSKIEJ 


ZAKRZEWSKIEJ Heleny „POJEDNA- 
NIE“, Opowieść o niedźwiedziu  tatrzań- 
skim, z rycinami Leli Pawlikowskiej, w 
barwnej oprawie, str, 228, Zł 66—, w o 
prawie 7,50. A 
Znana i ceniona autorka „Dzieci Lwowa“, 

„Białych róż“ i wieln innych powieści wy- 
stąpiła iym razem z przepyszną powieścią 
tatrzańską, którą młodzież i dorośli, a zwła- 
Szcza miłośnicy gór, przyjmą entuzjastycz- 
nie, 

„Pojednanie* jest to opowieść o wielolet. 
niej walce pierwotnego człowieka, jakim 
jest stary góral-myśliwiec zapalony, Wojtek 
Mateja, z przyrodą, z niedźwiedziem ta- 
trzańskim, z Misiem Mocarnym, która po 
wielu zmaganiach kończy się pojednaniem 
dzięki małej wnnsi górala, ukochanej jego 
Hańci. 

Książka napisana sercem, ogromnem wy- 
czuciem nalury tatrzańskiej, wspaniałą pol- 
Szczyzną, doskonale zbudowana, pełna nic- 
zwykłego uroku, jakim tchnie bajeczny 
świat Tatr. 

Znakomite ilustracje i piękna okładka Le- 
Ji Pawlikowskiej składają się harmonijnie 
na całość iej, pod każdym względem pięk- 
nej książki. 

GĄSIOROWSKIEGO Waclawa „DOKOSŻ 

WOLTYŻERÓW*. Powieść historyczna z 

epoki napoleońskiej, z rycinami A. Ga- 

wińskiego, w barwnej oprawie. str, 172, 

zł 5—, w opr. 6,50. 

„Dobosz Woaltyżerów* jest pierwszą i je- 
dyną powieścią W. Gąsiorowskiego, napisa- 
ną specjalnie dla młodzieży, Tematem po- 
wieści są dzieje młodego chłopca, Jacka Li- 
bicz-januszkiewicza, wzięte z prawdziwego 
zdarzenia, Ojciee Jacka, oficer T-go pułku 
Legji Nadwiślańskiej poległ w dalekiej 
Hiszpanji śmiercią walecznych. Jacek, chcąc 
ratować rodzinę, pogrążona w nędzy, uciec- 
ka z donm do wojska polskiego. które przez 
Litwę maszeruje na Moskwę wraz z Napo- 
leonem (w r. 1842). Po licznych i ciekawych 
przygodach w drodze, Jacek trafia na po- 
pas pod Tykocinem, szczęśliwym przypad- 
kiem dostaje się do pułkn woltyżerów, 
gdzie zrobiono go dohoszem. Wielka armja 
irancunska wraz z Polakami maszeruje pod 
Smoleńsk, Jacek wyróżnia się w marszu i 
na przeglądach wojskowych dzielną posta- 
wą i wytrwaniem. Przy zdobyciu Smoleńska 
pułk woltyżerów pierwszy dostaje się do 
twierdzy, ze swym doboszem na czele, któ- 
ry, mimo ciężkiej rany, trzyma się brawn- 
rawo. Napoleon objeżdża pole bitwy, znaj- 
duje malego, rannego dobosza, każe przy- 
kocznemn lekarzowi zaopiekować się ran- 
nym, następnie odwiedza go w SAARE de- 
koruje krzyżem i mianuje parncznikiem 
(lakt historyczny). Powrót dzielnego dobo- 
Sza do domu jest pełen radości i na tem; 
kończy się powieść. í 

Jak wszystkie powieści W. U Al 
go, „Dobosz Woltyżerów* ma ogromnie jti- 
teresnjącą akeję, wiele ciekawych poskaci 
epizodycznych, dnżo humoru. a przytemł tło 
historyczne podmalowane jest ciekawie i 
wiernie. Książka wydana jesi nadzwygczaj 
starannie, ozdobiona świetnemi rycinamji A. 
Gawińskiego, w wykonaniu rofograwijuro- 
wem, będzie cennym upominkiem gwijazd- 
kowym i dobrą lekinrą dla dzieci odj lat 
40-ciu. 


KUKJER ZACHODNT sobota 26 fistopada -1932 roku 


NA ROK 1933 


ukaże się w druku dnia 10 grudnia b.r. 


Zawiadamiając o tem maszych P. T. Premumeraiorów, Czytelników, Przyjaciół i wszystkich, którzy jako ludzie kulturalni nie mogą się 
obejść bez Kalendarza, przypominamy, że w roku ubiegłym wydaliśmy Almanach, który rozszedł się w ilości 6750 egzemplawzy i stał się 
zaczątkiem naszej akcji kalendarzowej, którą chcąc stale ulepszać i doskonalić wydajemy na rok 1955 


Wielki Kalendarz Ilustrowany „Kurjera Zachodniego”, 


Będzie on miłą i pożyteczną lekturą dla naszych Prenumeratorów i Przyjaciół. Kalendarz ten będzie wydany w bardzo efektownej 
formie, objętości około 200 stron, bogato ilustrowany, w pięknej i twardej okładce, na dobrym papierze. Na treść „Wielkiego Kalendarza 
Ilustrowanego złożą się następujące artykuły: 


Do naszych Czytelników ; O kalendarzu i rachubach czasu: Zaómienia słońca i księżyca w r. 1935; Stały kalendarz; Święta ruchome; Która godzina w... 
pocztowa i telegraficzna; Przepowiednie pogody; Alfabetyczny spis świętych: Calendarium; Miesiące w wierszach: Poradnik dla rolników, ogrodników i pszcze- 


z Taryfa 


Jarzy; Tablica porównawcza termometrów; Hierarchja Kościoła katolickiego; „Budujmy nowy świat“: „Nowy Rok“ (wiersz); Tajemnica ropy naftowej; Dwa mil- 
jardy ludzi na Świecie: „Ksiądz Piotr z Koźla“; Więcej kobiet niż mężczyzn: Zabytki w skarbcu krakowskim: Liczba wyznawców różnych religij na świecie; 
Spadochron dla samolotów osobowych; „Małżeństwo Sia vka“ (humoreska) „Słowo się rzekło, kobyłka u płotu”; Sylwetki książąt śląskich; Konfitury i salaty z 
zielonych pemidorów; Roowój i upadek potęgi morskiej Rzplitej: Kto był właściwie wynalazcą prochu? Nazwy miesięcy w Polsce; Zagadnienie racjonalizacji 
odżywiania; Wycieczka Dunare tw meialia pamięć pszczół; Czyja właściwie wima? Jarzyny i sól w życiu człowieka: Najważniejsze odkrycia i wynalazki; 
Zegarek-kompas; Jadowite zwierzęta; Gołębie pocztowe; Legenda o Atlantydzie: Jak grube jest osirze brzytwy? Mężczyźni dawniej nie nosili spodni; Najbar- 
dziej użyteczny minerał na świecie; Legendy górnicze; Rośliny przepowiadają pogodę: Teatr manjonetek: Teatr „Chińskich cieni“; 500 klm. nad ziemią; Gra 
cierpliwości; Z dziedziny wiedzy i wynalazków; Jaka powinna być łazienka; Gra towarzyska „Meli-Melo“; Wielki patrjota amerykański; Dziwacme i śmieszne 
gazety; W jaki sposób psy widzą duchy; Jak należy jeść? Chleb biały czy razowy, Odkrycia i wynalazki nowożytne znane były strożytnym: Dziwne przygody 
majora Kinga: Drobny humor; Gilotyna nie ima się szyi kobiecej; Drobny humor: Kabała czyli wróżenie z kami: Reforma kalendarza: Poradnik dla gospodyń: 
Przygoda Bezrobotnego; Jarmarki i targi na r. 1953; Praktyczna j oszczędna nowość; Żanciki i łamigłówki; Humor; Ogłoszenia: Spis rzeczy. 


Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego 


Chcąc, by nasz Wielki Kalendarz Ilustrowany mógł znaleźć się w Domu każdego naszego Prenumeratora i dotrzeć do naszych wszystkich 
Przyjaciół, pragniemy go oddać po takiej cenie, by pokryły się tylko koszty wydania go. W pierwszym oczywiście rzędzie chcemy, by Ka- 
lendarz ten — przy swej najniższej cenie — stał się pewnego modzaju premją dla naszych Prenumera torów. W rezultacie otrzymają go: 


č. Z. — po 105 z}. 
39 1.45 9 


Ponieważ do 5 grudnia br. musimy ustalić ostatecznie nakład Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego, prosimy o najrychlejsze dokonanie za- 
mówień w Administracji „, Kurjera Zachodmiego* w Sosnowcu lub w jego filjach: w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawierciu. Zamawiać można 
osobiście, przez rozmosicielki lub przez pocztę. Dla ułatwienia naszym P. T. Prenumeratorom tej pracy, podajemy kartę zamówienia, którą 
należy wyciąć i przez rozm osicieli podać administracji K. Z. 


Stali Prenumeratorzy 
Wszyscy inni 


Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” na rok 
. 1933. Jako stały prenumerator przesylam (ślę) należność w kwocie 1.05 zł. 
Należy wyciąć, wypełnić 


i oddać roznosicieice, lub = 
przesłać pocztą Z 


Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”. 


Umarłe AERO? 


W ZDEGRADOWANEJ STOLICY 
DAWNEJ ROSJI. 
Leningrad, w listopadzie 

Rosja przyciąga oczy całego Świata. 
Korespondenci wszystkich państw uda- 

ją się do niej, przejeżdżają wzdłuż i 
| wszerz, starają się uchwycić tętno tego 
dziwnego życia. Moskwa wzbudza naj- 
| Większe zainteresowanie, zupełnie zro- 
zumiale, jako stolica, centrum życia po- 
litycznogo. A na dalekiej północy dogo- 
tywa zapomniana, zdegradowana, pozba- 
wionn wszelkiego znaczenia dawna sto- 
lica, gród Piotra Wielkiego. 

Kto znał przedwojenny Petersburg. 
miasto luksusu, malo mające sobie ró- 
nych na świecie, ten zrozumie tę mc- 
k szalonego przeskoku od prze- 


"W Moskwie przeskok ten 
Mniej jest widoczny. Moskwa zawsze 
miala cochy wschodniego miasta, bez- 
ladnogo, chaotycznego, pomieszania wepa 
liałych budowli z odrapanemi domka- 
Mi, Juksusu zachodniego ze wschodnim 
brudem i nędzą. I dziś jest tam więcej 
Gudzoziowców i uprzywilejowanych 
Mer rządzących. lepiej ubranych i wmo- 
z do szurzyzwy tlumu element bo- 
WOWEW 

Leningrad iest opuszczony. 


Tylko pierwsze wrażenie, we mgle je- 
siennego poranku, daje złudzenie dawne- 
go miasta. Kontury gmachów rysują się 


ledwie wyraźnie. Śnieg przysypał za- 
śmiecone chodniki 
czyk wiezie przez całą długość dawne- 


i jezdnie. „„kzowosz- 


go Newskiego prospektu, dziś 25 pa- 
ździernika. Nie nie mogło zmienić wispa- 
wiałej perspektywy tej arterji, ciągnącej 


się bez końca. Pizez mglę nie widzi się 


zrazu odrapanych kamienie, brudnych. 


latami niemytych szyb. Ale mgła opada 
i złudzenia powoli mozwiewają się wraz 


z nia. Nędza występuje. 

Patrząc na sobór Izaaka można zapom- 
nieć, że wewnątrz jest muzeum bezlboż- 
nicze, Cokolwiek jest wewnątrz, na ze- 


wmątrz jest on zawsze piekny. Piękmo 


architektoniczne Leningradu, swoisty u- 
rok jego granitowych wybrzeży, jest nie 
do zniszczenia, choćby nawet pałace i 
pomniki były odrapane i oklejone od 
góry do dolu cezerwonemi afiszami. 

Na Noewskim gdzie niegdzie jeszeze 
stare szyldy. Złocą się litery frameusikich 
napisów: „Coiffeur“, „Taillour*,  „Con- 
fisemie', Dawno już firm tych niema. Za 
lustrzanemi szaremi od brudu szybami 
wielkiej cukierni — pustka. Na skrawku 
papieru nagryzmolone: „Dziś będzie się 
wydawać mydło i zapałki”. Formuje się 
ogonek — jeden z tych, w których oby- 
watelam sowieckim upływa pól życia. 

A iednak w tłumie leningradzkim jest 


coś szlachetniejszego, niż w tłumie in-|ców, a zamieszkała przez cienie, 


mych miast. Pod łachmanami często wi- 
dzi się twarze rasowe. Więcej staranno- 
ści, więcej dbałości o modę, jeśli wogó- 
le można mówić o modzie w tym wy- 
padku — u kobiet. Nawet w tej nędzy 
pewna kokieterja w sposobie noszenia 
ubogiego kapelusza, przypominająca, że 
kiedyś to miasto slymęło z pięknych ko- 
biet. A przecież waruniki życia są w Le- 
ningradzie znacznie trudniejsze, niż w 
Moskwie. Ażeby zdobyć coś do jedzenia 
dla siebie i rodziny, trzeba się dobrze 
nalbiegać, pod względem aprowizacyj- 
nym bowiem Leningrad jest bardzo za- 
niedbany. Stąd większa. niż gdzieindziej 
ruch wość tłumu: wszyscy w ciągłem 
poszukiwaniu czegoś, dowiadują się, 
gdzie dziś coś wydają. zajmują miejsca 
w ogomkach, a mają duże przestrzenie 
do przebycia na piechotę, oczywiście, bo 
ko siać na dorożki! Jest ich zresztą 
bardzo niewiele i za kurs żądają, zwłasz- 
cza oł cudzoziemców,  famtastycznych 
sum. Tak np. za kurs trzygodzinny jiz- 
woszczylk* zażądał... 609 rubli. 

Dziwne, umarłe miasto... Nie ożywiają 
go nerwowe tłumy, poruszające sie po 
ulicach, Miasto mie zżyło się z nowym 


Na dworcu kolejowym ilumy szarych 
postaci, zabieganych, ruchliwych, Jadą 
przeważnie podmiejskiemi pociągami — 
po żywność. Ogonki przy kasie olbrzy- 
mie,ale ominąć kolejki nie można, nie 
narażają się na wrogą reakcję bumu. 

Okazuje się jednak, że na wszystko 
jest sposób. Wynalazł, go pewien cudzo- 
ziemiec, który widział, że inaczej ryzy- 
kuje spóźnienie się na pociąg. Wyjąl pn- 
dełko papierosów i ad niechcenia poczę- 
stowal niemi jednego z towarzy:zy w 
kolejce. Ten, który stal przed nim. od- 
wrócił się. Pożądiiwie zablysły oczy. Do- 
stal i ten drugi i trzeci, który siał pr 
nim. Pudetko opróżniło się szybko. C 
dzoziemiec kupił bilet przod wsz 
mi bez szemrania, żegnany dziękcz 
niami. Fama rozchodzi się szybko. Kios 
przyleciał zadyszany. 

— Podobno w tym ogonku petprierosy 
rozdają! 

— ŻZapóźno; bratku. Byli, ale wyszli 

Odruch wesołości jest krótki. Nie mo- 
żna być wesołym w tem mieście, gdzie 
wspomaiemia przeszlości są semufne, a te- 
raźmiejszość mie jest weselsza, Gdzie trze 
ba stać w mku po zapalki, bo dzić je 


regimem nie przystosowało do nowyth | właśnie wy u a mys oć o tem, że w 
czasów, jak to zrobiła. Moskwa. Dlatego | domu niema chlobha i mieka. 

Moskwa, jalkakal k jest, jest żywa.| Pada śniec... 

Leningrad wygląda, jak wepamiala rui- Mars, 


ma, opuszczona przez żywych mieszkań- 


e. 


Kronika Zawiercia. 


X REDUKCJE W T. A. Z. Kursujące od 
pewnego czasu pogłoski o nnieruchomie- 
miu T. A. Z. poczynają się sprawdzać, 
Wczoraj dyrekcja fabryki wypowiedzia- 
ła pracę ponad 1000 robot m. Zredu- 
kowanym robotnikom nie przysługuje 
prawo pobierania zasiłków, to też przy- 
szłość ich przedstawia się bardzo roz- 
paczliwie. Pożądanem byłoby, aby odpo- 
wiednie czynniki przyszly w jakikol- 
wielk bądź sposób z pomocą tym ludziom. 


X ZE STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. W nadchodzącą niedzielę tj. 
jutro o godz. 6 wiecz. Stowarzyszenie 
młodzieży polskiej męskiej wystawia z 
inicjatywy komitetu „Iygodmia milosier- 
dzia” interesującą sztukę w Domu ludo- 
wym T. A. Z. Sztuka poprzedzona bę- 
dzie odczytem pt. „Reformacja w Pol- 
sce”, Podczas przerw przygrywać będzie 
orkiestra SMP. Pożądanem byłoby, aby 
społeczeństwo miejscowe poparlo tę im- 
prezę, tembardziej, że dochód z miej 
przezmaczony jest na wzniosly cel. 


X Z CHRZ. ZW. MŁODZIEŻY PRACU- 
JĄCEJ „ODRODZENIE . W ub. nie- 
dziele w sali Domu ludowego w Kromo- 
ławie zostala wystawiona z wielką sta- 
rannością przez Koło sceniczne Chrze- 
ścjańskiego Związku młodzieży pracnja- 
cej „Orodzewie” sztuczka pt. .. Wróżka 
cyganki”, Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna urozmaitona wieloma 
niespodziankami. Podczas zabawy przy- 
grywalu orkiestra wspomnianej Organi- 
zacji. Dochód z imprezy przeznaczono na 
zasilenie bibl joteki. 

Onegdaj odbyło się zebranie  „Odro- 
dzemia”, an którem zarząd zdal spranyo- 
zdanie z urządzonej w niedziele impre- 
zy, następnie p. K. El jasz referował spra- 
wy organizacyjne i biczące. Dodać ma- 
leży, że patronem Stowarzyszenia jest 
ks, kanonik Wejzler, który udziela cem- 
nych rad i wskazówek. prezesem zaś p. 
J. Machura. 


XxX Z O. P. G. Jak już wspominałiśmy, 
został zorganizowany kurs OPG. dla pra 
cowuników fabryki Krawczyka. Onegdaj 
odbyło się ostatnia lekcja praktyczna, 
obecnie zaś odbywać się będą lekcje teo- 
retyczne. Po zakończeniu kursu zostamą 
rozdane uczestnikom świadectwa. 


X FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Podczas 
onegdajszego targu zostali zatrzymani 
przez miejscową policję pod zarzutem 
puszczania w obieg falszywych piemię- 
dzy mieszkańcy Kroczyce (pow. Olkuski) 
i Dobrogoszcza: Mordka Rychter, Józef 
Nowakowski, Franciszka Nowakowska i 
Marjanna Nowakowska oraz niejaki Cym 
bler z Zawiercia, Ze względu na tocząte 
się Śledztwo, bliższych szczegółów brak. 


Kronika Olkuska. 


X ODPUST W WOLBROMIU. Wczoraj 
paratja wolbromska obchodziła święto 
swej patronki św. Kntarzyny. Pomimo 
niepogody i powszedmiego dnia, ma od- 
pust przybyło sporo wiernych z sąsied- 
nich wsi oraz księży. 


X ŚW. MIKOŁAJ. Staraniem komitetu 
modizicielskiego przy szkole powszechnej 
mr. 1 w Olkuszu, odbędzie się w dniu 6 
grudnia rb. w sali gimnastycznej tej szko 
ły wieczór św. Mikołaja. 


X POMOC BEZROBOTNYM. Akcja po- 
mocy bezrobotnym am terenie całego po- 
wiata idzie b. słabo. W jednej tylko Pi- 
licy odbyło się kilka dni temu pierwsze 
zebranie komitetu gminnego, na iktórem 
jednak do wyboru zarządu mie doszło. 
Następne organizacyjne zebranie zapo- 
wiedziane jest na jutro. W programie 
zebrania poza wyborem zanządu jest m. 
im. uruchomienie kuchni dla dzieci naj- 
biedniejszych w Wierbce, Sławniowie i 
Pilicy. W pozostałych gminach lokalne 
zarządy komitetów pomocy bezrobotnym 
nie zostały jeszcze zorganizowane. 


X BUDZETY GMINNE. Obecnie we 
ch gminach pow. Olkuskiego od- 
bywają się zgormadzenia gminne w spia 
wie budżetów na r. 1935-34. 


X REZYGNACJA ZARZĄDU TOWA- 
RZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. W 
dniu 24 bm. we wlasnym lokalu odbyło 
się zebranie zarządu Towarzystwa kra- 
joznawczego w Olkuszu, na którem po- 
stanowiono zrzec sie mandatów ma na- 
stępnem ogólnem zebrania w dmiu 15 
grudnia +h, Poza trzema wycieczkami 
krażoznawczemi do Bielska, Pustyni Blę- 


z 


„CURJER ZACHODNI eczau żo listopada 1932 roku. 


dowskiej i ma Djabltą Górę w okolice Bu- 
kawna pod kierownictwem ks. pref. Pi- 
skorza: (wiceprezesa, towarzystwa), Towa- 
rzystwo właściwie nic więcej w ciągu 
roku nie zrobilo. Muzeum Tow. mieszczą 
ce się w Olkuszu upo:ządkował w tyeh 
dniach b. miemniczy franko - polskiego 
Tow. górniczego p. Przesmyki, za co za- 
rząd: wyraził mu ogólne podziekowanie. 
Prezesem * Towarzystwa ikrajoznawiczego 
jest obeonie p. Berczowski, «dyrektor 
gimnazjum męskiego w Olkuszu. 


X DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL- 
NEJ. W szkolach powszcchnych na tere- 
nie m. Olkusza zostaja uruchomione 
kuchnie dla dożywiania biednej dziatwy 
pod kierownictwem kół opiek rodziciel- 


an 


ŻYCIE G0S 


skich. Kuchnia w szkole nr. 2 
dzieci została już uruchomiona od czwar- 
tku pod opieką nauczycielki 
p. Bieńkowskiej. W szkole powszechnej 
nr. 1 dożywianie 115 dzieci rozpocznie 
się cd pontedziułku. W sklad komitetu 
dożywiamia dziatwy w tej szkole wcho- 
dzą: pp. ks. pref. Piskorz (przewodnicza- 
cy), Bobrzecka (zastępczyni), Piaszczyk 
(sekretarz) i Kaznowski (skarbnik), Na- 
razie w obydwóch szkołach dziatwa o- 
trzymywuć będzie śniadamia (kawa z 
mlekiem i chleb, względnie bułki). Po- 
zalem za minimalną opłatą mogą otrzy- 
mywać śniadania dzieci zamożniejszych 
rodziców. a zwłaszcza dzieci, dojeżjdża- 
jące do Olkusza z okolicy. 


PODARCZE. 


tej szkoły 


„Plan walki z kartelami”. 


sA. B. C.“ dowiaduje cię, że plan|wych. jak zniżki celne. lub 


akcji za zniesieniem cen kartelowych. 
który miał opracować rządowi p. 
min. Zarzycki do 20 bm., jest gotów i 
„poświęcony jest raczej wykazania 
mych trudności przy  przeprowadz 
niżki een karielowych, niż przed 
sposobów jej (przeprowadzenia. 

Podkreślona jest możliwość obniżenia cen 
żelaza. ale wzamian za ła przemysl huini- 
czy mialby otrzymać zamówienia rządowe. 
Pozatem Ministerstwo przemysłu i handlu 
uznało podobno za możliwe obniżenie ceny 
cementu i produktów naftowych, natomiast 
zdecydowanie przeciwsławiło się prajokto 
wi obniżenia cen węgla, wychodząc 4 za- 
łożenia, że obecnie spodziewanego w okre- 
sie zaostrzenia walki na rynkach skandy- 
nawskich z przemysłam węglowym angiel- 
skim, uie można utrudniać syinaceji karte- 
lowi węglowemau. 

Natomiast Ministerstwo przemysłu ij han- 
dlu wypowiada się naogół przeciwko stoso- 
waniu takich metod obniżenia cen kartelo- 


rzeko- 
ia ob- 
aw iemóu 


wycofanie 

iebiorstw państwowych z karteli. 
kołach rządowych twierdz że dla 
przeprowadzenia skutecznie akaji zniżk 


cen karftełowych. należałoby najpierw ża- 
latwić w jakiś sposób zagaxlnienie sztyw- 
nych kosztów obsługi <llugów w przemyśle. 
Podobno obcecnie w kołach rządowych zwo- 
ennicy pewnej rewizji dlugów mają coraz 
mniejszy wpływ. Jeżeli ta sprawa dotych- 
zas nie zostala załatwioma, to przypisać to 
=zokiwaniu na rezultaty wyborów 
1 iskich, a później na międzynaro- 
dowa konferencję gospodarczą. Koła rządo- 
we wychodzą z założenia, że na wypadok 
powodzenia dej ostatniej nastapić może w 
rokn przyszłym ogólna zwyżka cen. pewne 
swienie gospodarcze. W tym wypadku 


qdzenia obniżające ciężar długów w 
przemyśle ckazałyby się zbyteczne”, 
Krótko mówiąc. planowana jest 


tylko drehna obniżka (o 10 proc.) i to 
tylko niektórych iowarów. 


Len polski. 


Przemysł Imianski w Polsce jest ie- 
renem żerowania pozbawiemych skru- 
pułów jednostek i przedsiębiorstw ko- 
sztów słabej (a może uczciwej) bro- 
niących się przeciwników. 

Wystarczy przytoczyć dwa 
kłady: , 

Surowiec lniany jest wywożony za- 
granicę po Śmiesznych cenach, z za- 
granicy (z Belgji) częsio powraca do 
Polski pod postacią przędzy. jednocze- 
śmie zaś importuje się do Polski za- 


przy- 


równo obcy surowiec, jak i przędze. 

Przędza miana wyrabiama jest we 
wszystkich niemal gatunkach w kra- 
ju. jedmocześnie zaś importowama z 
zagranicy. 

Wszystko to razem wywołane jest 
zupełnym brakiem jakiegokolwiek 
bardziej uspołeezmicnego pumktu wi- 
dzenia na te sprawy. Czasby był. aby 
władze się wzięły R tej sprawy. wy- 
magającej uporządkowani*. 


Ceny drzewa spadły o 75 proc. 


W dniu 1 grudnia odbędzie się walne 
zgromadzenie doroczne Związku właścicieli 
lasów, które poprzedzą zebrania zarządu i 
rada związku. Związek właścicieli lasów w 
Warszawie, obejmujący swą działalnością 
województwa centralne, jest liczebnie naj- 
silniejszą organizacją własności leśnej. 
współpracującą ściśle ze Zrzeszeniem Związ 
ków właścicieli lasów, naczelną reprezenta- 
cją lasów prywatnych w Polsce, 

Ogólne zebranie tegoroczne, prócz zała- 
twienia spraw bieżących i dokonania wyro- 
bów uzupełniających do władz związku, bę- 
dzie musiało się zająć nstaleniem wytycz- 
nych programu własitości leśnej oraz sfor- 
mułewaniem dezyderatów doraźnych na tle 
niezmiernie ciężkiej konjunktury obecnej. 
Konjunkturę tę obrazuje dobitnie zestawie- 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK OBIEGU BANKNOTÓW 1 BI- 
LONU. Na dzień 20 bm. bilans dekadaowy 
Banku Polskiego wykaznje poważny spadek 
obieku tak banknotów jak i bilonu. Obieg 
ten skurczył się w ciągu dekady sprawo- 
zdawczej a 50.4 miljona do sumy 1.247.600.009 
zł, z czego na obieg banknotów przypada 
dawno nienotowana suma 95.600.000 zl 
Wyrazem zdecydowanie defłacyjnej polity- 
ki Banku Polskiego jest spadek portifalu 
wokslowego i pożyczek zastawowych. Rów- 
nocześnie wzrósł zapas złota o 4 miljony 
zł, Wzrost zapasu walut był minimalny. 

JAK POWINNY BYć WYPISYWANE 
KARTY RZEMIEŚLNICZE. _ Ministorstwo 
przemysłu i handlu zażądało od Rady I4b 


rzemieślniczych przedstawienia - odpisów 
kart rzemieślniczych, wydawanych przez 
starostwa w celu sprawdzenia, w jaki spo- 


sób kanty takie wydawane są w posz 
gólnych miejscowościach. Okazuje się. 
ireść kart nie jest wszędzie jednakową, 
nawet zasadnicze różnice. Brak jeadnoliteg 
dckstu kant rzemieślniczych utrudnia pra- 
ce przy sporządzaniu wykazów statystycz- 
nych rzemiosła. Rada Izb rzemieślniczych 
zwróciła się do Izb o nadeslanie typów kart 
w oryginale, ale tylko z tych starostw. 
które wystawiają kariy, nieodpowiadające 
typowi, nstalonemi przez Ministerstwa 
przemysłu i handlu w specjalnej instrukcji. 

OPLATY STEMPLOWE. 

W „Dzienniku Ustaw“ nr. 94 ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministra skarbu. wy- 
dane z porozumienia z ministrami odpo- 


wiednich resortów, zawierające przepisy wy| stacy 


konawcze de ustawy z dnia i lipca 1926 r. 
o oplatach stemnlowych. 


<a | skarbowego zaświadczyła uiszczenie gotów- 


nie cen hurtowych loco wagon stacja zała- 
dowcza. W roku 1929 placono za kłody i 
dłnżyce sosnowe 51—60; kopalniaki sosno- 
we 50—57: kłody świerkowe 42—44; kłody 
dębowe stolarskie 155, W r. bież. natomiast 
ceny te wynoszą za: kłody i dłużyce sono- 
we 12—18; kopalniaki sosnowe 11—14; kło- 
dy świerkowe 12—17; kłody dębowe sto- 
latskie 70—80. 

Ratowanie warsztatów wobec katastrofal- 
nego spadku cen jest obecnie główną troska 
własności leśnej Ponadto na zebraniu agół- 
nem ma być przedyskutowana dokonana 
niedawno nowelizacja ustawodawstwa o- 
chrenno-leśnego. Szczegółowo będzie rów- 
nież omówiona sprawa stosunku powstają- 
cych izb rolniczych de zagadnień ochrony 
lasów. 


znowelizo- 
skarbu do 


Rozporządzenie to unilikuje 
wanie rozporządzeń ministrów 
ustawy o opłatach stemplowych. 

Z ciekawszych dceyzyj nowego rozporzą- 
dzenia wymienić należy paragraf 94, w któ- 
rym poleca się kasom urzędu skarbowego 
wymianę znaczków i dokumentów stemplo- 
wych (blankietów weksłowych) od potrące- 
nia kwoty, wynoszącej zasadniczo 10 proc. 
wartości nominalnej znaków stemplowych, 
które zostają wydane drogą wymiany. To 
potrącenie nie może jednak wynosić mniej, 
niż iloczyn z pomnożenia 10 gr. przez jlość 
znaków siemplowych. przedstawionych do 
wymiany, ani też więcej niż iloczym z po- 
ntneżenia 5 zl. przez ilość znaków stemplo- 
wych przedstawionych do wymiany. Za je- 
den znak stemplowy uważa się każdy po- 
szczególny blankiet wekslowy oraz kažły 
peszczególny błankiet nie urzędowy, lub 
zwykły papier, na którym kasa urzędu 


ką opłaty stempłowej. 
Decyzja ta ma na celu zwalczanie nie- 
poszanowania znaków stemplowych. jak na- 


przykład: psucie blankietów wekslowych 
it d. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie w 


miesiąc po ogłoszeniu. 


STACJE TELEGRAFICZNE W POLSCE. 
Główny Urzad Statystyczny opracował cie- 
kawe dane, dotyczące sieci stacyj telegra- 
ficznych w Polsce. Jak wynika z tych da- 
nych, ogólom na terenie Polski znajduje sie 
+07 stacyj telegraficznych. w dem 5.949 
j pozostających w zarzadzie poczl i te- 
degralów. oraz 1025 kolejowych stacyj ic- 
:legraficznych. Z ogólnej liczby stacyj 114 


nr 27% 
dla 111]czynnych jest całą dobę, 80 — do północy 
(od godz. 8 do 24). 508 — ad godz. 6-cj de 
22-0j. wreszcie 3447  stacyj czynnych jest 


krócej. Jedna stacja telegraficzna przypa- 
da na 6.459 mieszkańców i 78 km. kw. Naj- 
większa liczba stacyj telegraliaznych. mia- 
nowicie 854, znajduje się na ternie bydgo- 
skiej dyrckcji poczt i telegrafów. 

NOWE MOSTY. W ostatnich czasach do 
kończono budowy wielu mostów nowych. 
czy też naprawy mostów już istniejących. 
Koszta z tem związane wynoszą 26.555.000 
zi. Z tego 15 miljanów zł pochonęla ! 
dowa mostu na Wiśle w Toruniu. zakończo- 
na w ciągu ubiegłego rokn, Budowa mostu 
na Wiśle w Krakowie ukończona w roku 
bieżącym kosztowała 550.000 zł. Most na 

Bieruniu 


cach. most na Dunajcu w Krościenku, oraz 
nu Sole w Kobiernicach. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 25 listopada. 


Dewizy: Belgja 125,65. Gdańsk 157.45. Ilo 
łandja 558,42. Londyn 28.78 — 28.75. Nowy 
Jork 8,921. Paryż 5495. Szwajcarja 171.55 
Sztokholm 155.59. Włochy 45.65 — 45,60. 

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagieldowych 
8.91 i trzy czwarte. Rubel zloty 4.60. W obro- 
tach prywatnych: rubel srebrny 1.42, 100 ko- 
piejek bilonu srebrnego 0.60. Gram czystego 
zlota 5.0044, Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 211.95. Marki niemieckie 
(bamknoty) w obrotach prywatnych 211.20. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budow]. 
58,90 58.70; 7 proc. poż. słabilizacyjna 
54,65 — 55.25 — 54.50 (w proz.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 98.25: 4 proc. państw. poż, pře- 
mjowa dolarowa 51,23 51.00: 5 proc. kon- 
wersyjma 41,75; 6 proc. poż. dolarowa 56,73 
(w proe); 5 proc. poź. kolejowa konwersyj- 
na 35,25. 

Akcje: Bank Polski 88,00: Warsz. Tow. 
fabr, cukru 1550 (bez knuponn). 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Żyto: I standard 700 g-l od 15,75 do 16,00. 
Żyło: Il standard 689 g-l 15.50 — 15,75. Psze- 
mija jara. czerwona. szklista 275 g-l 27,50 
— 28,00. Pszenica jadnolita 742 g-l 26,50 — 
2700. Pszenica zbierana 458 g-l 26,00 — 25,50. 
Owies jednolity 468 g-l 16,25 — 16,75, Owies 
zbierany 458 g-ł 15,00 — 15.50. Jęczmień na 
kaszę 15,00 — 15.50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-l 16,50 — 17.50. Gryka 16.50 — 
17.50. Proso 19.00 — 20.00. Groch polny ja- 
dalmy z workiem 24,00 — 26.00, Groch Victo- 
ria z workiem 26.00 — 50.00. Wyka 17.00 — 
1300. Peluszka 16,00 —17.00. Łubin niebie- 
ski S00 —- 8.50. Rzepak zimowy 49.00 — 
5000 Siemie lniane basis 90 proc. 58,00 — 
40.00 Koniczyna czerwona surowa bez gru- 
bej kaniamki 100,00 — 120.00, Koniczyna czer 
wona bez kanianki o czyst. 97 proc. 125,04 
— 140,00. Koniczyna biala surowa 110.00 — 
140,00, Koniczyna biała bez kamianki o czyst. 
97 proc. 150,00 — 200,00. Ziemniaki jadalne 
575 — 400. Mąka pszenna luksusowa wym. 
40—50 proc. 45,00 — 30.00, Mąka pszenna 4-0 
wym. 60—50 proc. 40.00 —- 45.00. Mąka żyt 
nia pytl. I gat .65—55 prac. 26,00 — 2; 
Mąka żytnia sitkowa Il gat. po 55 proc. 
2000 — 2.00. Mąka żytnia razowa 95 proc. 
20.00 — 22.0. Otręby pszenne szale 10.25 — 


10,75. Otręby pszenne środnie 9,75 — 10,23. 
Otreby żytnie 950 — 10,00. Kuchy lniane 


2150 — 22.00. Kuchy rzapukowe 16,50 
17.00.  Kuchy słonecznikowe 42—44 proc. 
17,50 — 18,00. 

EZR WEIR EZWE TY EE TE 


Nasz dział radjowy. 


KONCERT NIEDZIELNY. 


W niedzielę dn. 27 bm. siang przed mi 
krofonem dwaj wybitni soliści: o godz. 20. 
szereg lżejszych piosenek odśpiewa nulubie- 
niec radjosłuchaczów — Micczysław Salecki. 
Program zawiera m. in. dwie nieznane plo- 
senki Imdomira Różyckiego z nowej, nie- 
wystawionej jeszcze nigdzie operetki p. t: 
„Paryż, Paryż". Drugim solistą będzie mlo- 
dy, wysoce uzdolniony sknzypok Wacław 
Niemczyk, który poza <lrobnemi utworami 
odegra z towarzyszeniem orkiestry III kon- 
cert skrzypcowy Mozarta, 

„KSIĄŻE NANCY“, 

W poniedziałek dn. 28 bm. o godz. 20, na- 
daje „Polskie Radjo” melodyjną i pełna 
czarn operetkę Franciszka Lehara p.t. „Ksią- 
że Nancy”. w reżyserji i radjofonizucji Mi 
chaliny Maikowieekiej. Partje tytułowe kte- 
uja: Aniela Szłemińska i Aleksander Wa- 
sid. Dyryguje p. Wacław Elszyk. 


PROGRAM RADJOWY. 
SOBOTA 26 LISTOPADA 1952 ROKU. 


1150 Komunikat meteorologiozny — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mat jackiej — 
13.10 Koncert z płyt gramofonowych — 15.0 
Komunikat gospadarzzy — 15.410 Komunikat 
meteorologiczny -— 15.15 Poranek szkolny — 
15.40 Komunikat gospodarczy — 1550 Wia- 
domości wojskowe i strzeleckie — 16.00 
Słuchowisko dla starszych dzieci pt: «l0 
<jamin z ulicy Marszałkowskiej” — 5. Die- 
trichówny — 16.25 Intermezzo muzyczne © 
16.40 „Szlakiem kresowych zamków“ 


prof, Jan Liwoczyński — 1700 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci — 17.25 Intermezzo mu 
, — 17.40 Odczyt aktualny — 1500 
Muzyka lekka i taneczna — 19.00 Prof. dl* 
Wilkosz: „Maszyna do wnioskow 

mia” — 19.20 Rozmaitości — 1950 „Na wie” 


uokręgu” — 2000 Transmisja z Amsterda" 
mu apery Verdiego „Falstaff“. w przerwie 
wiadomości sportowe — 25.10 Veljeton RA 
„Bridżomanjc i  bridżotwagodje” — P „e 
Warnecka 2525 Komunikat meteoron | 
gicznv — 23.55 Muzyka taneczna $ 


Nr. 278. 


Z CAŁEJ POLSKI 


WIELKI ROZWÓJ OBOZÓW 
HARCERSKICH. 


W ciągu ostatniego lata odby: i p 
Polsce ogółem 682 męskich A iS 
sów harcerskich, e 
obozów w porownaniu z rokiem 1951 o 175. 
Największa liczba obozów, mianowicie 124 
przypada na chorągiew poznańską, na dru- 
giem miejscu znajduje się choragiew ślą- 
ska, która zorganizowała 95 obozów, Cha- 
rągiew zaglębiowska, urządziła w ciagu o- 
statniego lata 31 obozów harcerskich. t Mi: 
razy więcej, niż w roku 1951. Ponadto har- 
cerze poiscy brali udział w obozach jugo- 
słowiańskim, rumuńskim, estońskim 1 nor- 
weskim. Osńłem w obozach przebywało w 
ciagu ostatniego lata przeszło 20.000 harce- 
rzy, podczas gdy w roku poprzednim liez- 
ba ta wynosiła 12.000, 


ZŁOŻENIE ADWOKATA Z URZĘDU 
PRZEZ SĘDZIEGO. z 


W sądzie Iwowskim zdarzył się pierwszy 


du na podstawie orzeczenia sędziego — w 
myśl nowego dekretu o ustroju adwokatu- 
ry. Mianowicie sędzia Loker zlożył z nrzę- 


taki“, wyraził się niewlaściwie o sądzie. 


„STRZELCY* W KOŚCIELE W 
CZAPKACH NA GŁOWIE. 


Z okazji rocznicy odzyskania niepodległa- 
ści — jak donosi „Kurjer Poznański“ — 
odbyło się w Ostrowiu w dniu 11 listopada 
br. nabażeństwo w kościele parafjalnym, w 
którem wzięli udzial „strzelcy“, wszedłszy 
do kościoła w czapkach, Ks, prob. Zamy- 
słowski wezwał „strzelców“, by czapki ztje 
li, jednakże interwencja jego u komendanta 
„strzelców. a nawet u obecnego w kościele 
starosty Łobosa, nie odniosła żadnego skut- 
ku. Wobec tego ks. proboszcz Zamysłowski 
opuścił kościół, a „strzeley* pozostali na 
Mszy św. w czapkach na głowie. Na sknte! 
tego zajścia ogłosił ks. prob. Zamysłowski 
w gazecie ostrowskiej rozporządzenie wła- 
dzy duchownej, dotyczące organizacyj. bio- 
rących udział w nabożeństwach kościelnych 
z odpowiednim komentarzem. 


PISMO W POLSCE O NAJWYŻSZYM 
NAKŁADZIE. 


Jest nim „Rycerz Niepokalanej“, wydaw- 
, nietwo ojców Franciszkanów, założone przed 
10 laty w Krakowie, przez ojca Maksymil- 
jana Kołbego, obecnie misjonarza w Ja- 
ponji. Przez cały pierwszy rok pismo było 
deficytowe i utrzymywało się z ofiar. Stop 
niowo rozwijało się. aż wreszcie w r. 1927 
_ stanęło mocno na własnych nogach, z ehwi- 
_ lą przeniesienia do Niepokalanowa pad So- 
rhaczewem. gdzie powstały dla niego z cza- 
sem zakłady drukarskie ojców Franciszka- 
nów, wyposażone w najnowsze urzadzenia 
techniczne. Pracownikami tych zakładów 
są bracia zakonni, kterych w Nienokalano- 
wie jest 212. Nakład „Rycerza Niepokała- 
nej* przekracza już 590 tysięcy egzempla- 
rzy. 
ZWROT W SPRAWIE KATASTRO 
FY SAMOCHODOWEJ P. ORDO- 
NÓWNY. 


Nieoczekiwany obrót przyjęła sprawa 
słośnej katastrofy samochodowej Hanki Or- 
donówny. Urząd: proknratorski pociągnął do 
odpowiedzialności kierownika zarządu dro- 
gowego wydziału powiatowego Gajkowskie- 
go i Ordonównę, Nastąpiło fo wskutek z- 
znań świadków odwodowych, którzy twier- 
dzili, że p. Ordorówna, widząc spadającą 
topole, kazała szoferowi szybko jechać. Sta- 
tostwo warszawskie, pragnąc wyzyskać ten 
obrót sprawy, złożyło oświadczenie, że 
wstrzymuje się z uregulowaniem odszkodo- 
wania, aż do wyroku w tej nowej sprawie 
P. Ordonówna postawiona jest zatem w 
stan oskarżenia za to, że spadająca topola 
zraniła ją i jej towarzyszkę. 


P. STUDNICKI SKAZANY NA 
TYDZIEŃ ARESZTU. 


Od paru dni w drodze rekwizycji odby- 
wa sie w Sądzie grodzkim w Katowicach 
przesłnehanie Świadków w sprawie procesu 
woj. Grażyńskiego przeciw Władysławowi 
Btudnickiemu. Świadków przesłuchuje pre- 
zes sądu grodzkiego Zielewski w obecności 
prokuratora Tokarskiego. M. in. w drodze 
rekwizycji zeznawali marszałek Wołny, po- 
seł Korianty i szereg innych Świadków. W 
tzasie przesłuchiwania marsz. Walnego o- 
becny przy tem p. Studnieki z Wilna od 
zwał się, że Śląska administracja wpływa 
na zeznania świadków i w tym stanie: rze- 
tzy nie może być mowy o dobrym wymia- 
sze sprawiedliv i Wskutek tego zarzutu 


rozprawa przed sędzią karnym. Przed są- 
dem stanął p. Studnicki oskarżony o znie- 
wagę śląskich wladz  administracy jnych. 
karżenie wnosił prok. Kulej, bronił adw. 
lopocz. P. Studnicki tłómaczył się, że nie 
chciał obrazić sadu Śląskiego, ani tego za 
abraze nie uważa, sąd zresztą chege dotrzeć 
o prawdy, musi opierać się na tem, ca 
wiadkowie zeznają. P. Studnicki został 
tkazany na i tydzień aresztu z art. 217 k. 1. 
2 zawieszeniem kary na 2 lata 


ARESZTOWANIE KOMORNIKA. 


Dnia 24 bm. został aresztowany w Rado- 
M na mocy rozporządzenia prokuratora 
komornik sądowy Stupnicki. wyznania pra- 
Woslawnego. Aresztowanie nastąpiło na mo- 
pł artykułu 262 k. k. o przywłaszczenie sur 
eniężnych i art. 286 k. k. za nadużycia 
władzy. Ponieważ komornika uważa się za 
urzednika państwowego, przeto wedle art. 
9 „k.k, w razie zasądzenia stosowany jest 
iższy a 50 proc. wymiar kary, iak w ste- 


w Poisee wypadek złożenia ohrońcy z urzę-|| 


du adw. Szeligę, który broniąc firmy „Kon-|k 


prokurator z miejsca wygotował przeciw p.|' 
tudnickiemu akt oskarżenia i odbyła sief, 


„KURJEKR ZACHODNI” sobota 26 listopada 1932 roku. 


o stanowi wzrost liczbyj| - 


muszą składać przysięgę, Na ilustr 


Niesłychamie ciekawych i imteresują- 
cyh rzeczy dowiedzieć się można z su- 
chych tablic statystycznych, które napo- 


zór zawierają tylko cyfry. Dane staty-| Mi 


styczne, dotyczące radjofonji światowej. 
epracowame przez Międzynarodową Un- 
ję Radjofoniczną, której, siedziba zaj- 
duje się w Genewie, są plastyczną ilu 
stracją niesłyrthanego rozwoju, która zy- 
skała sobie miljony zwolenników we 
wszystkich częściach świata. 


Jeszcze w roku 1920 jedynie tylko w 


Ameryce Pólnoenej i Centralnej istni 
ły dwie stacje nadawcze. W sześć lat 
później było ich tylko w Ameryce 799. 
a na całym Świecie 995.. Dane z rokn 
1950 wykazują, iż na pierwszom miejscu 
pod względem ilości stacyj nadawczych 
utrzymuje się stale Ameryka ze swoje- 
mi 780 stacjami nadawczemi. Na drugiem 
miejscu znajduje się Europa z 258 sta- 
cjami nadawczemi, dalej Azja z 26 i A- 
fryka z 10 stacjaani. Pozatem na archi- 
pelagach wysp pracuje 51 stacyj nadaw- 
czych. „Razem więc 1105 siacyj nadaw- 
czych wysyła swoją enerngję todziennie 
w eter, pracując ku pożytkowi i rozry- 
wice miljonów abonentów. 

Staaje te ogó'em rozporządzają 
kw. Polska szczycić się może swoją cen- 
tnalną stacją nadawczą, jedną z najsil- 


2 


5407 


sunkn do zwykłego obywatela. Aresztowa 
nie to wywołało w Radomiu niezwykłą sen- 
sację, ponieważ komornik ten był powszech 
nie znany. W ostatnich dniach dało się zau- 


LOTNY SĄD NA SZOSIE. 

Ameryka wprowadziła dla przestępców komunikacyjnych 

które przyjeżdżają na miejsce wypadku w samochodzie i po krótkiem przesłuchanin 

wydają wyrok. Według amerykańskiej piozeduvy zarówno świadkowie jak i oskarżeni 
jt: sędzia zdprzysięga sprawcę katastrofy. 


> 
| ważyé, że z komornikiem Stupnickim je 


rządzenie prokuratora. 


specjalne sądy doraźne, 


1105 stacyj nadawczych . 


i 158 miljonów słuchaczy radjowych. 


niejszych stacyj madawczych świata, moz- 
porządzającą energją 160 kw. 

Staiystylka najświeżcza, jaką posiada 
dzynarodowa Unja Radjofoniczna z 
1951 mówi, iż we wszystkich czę- 
iach świata znajduje się 54.509.000 a- 
paratów. Ponieważ prakityka wykaznje, 
iż ma każdy aparat odbiorczy liczyć tnze- 
ba czterech słuchaczy, przeto aedjofo- 
nja skupiła pod swsimi sztandarami: 
133:009.000 sluchaczy. 

Polska posiada dzisiaj 500.000 radjo- 
słuchaczy zarejestrowanych. Poniżej tej 
cyfry znajdują sie radjofonje: italska, 
Ika, szwedzka i norweska. Na cze- 
omji europejskiej kroszy Wiel- 
ka Brytamja z 4.6%.152 nadjosłuchacza- 
i, potem Niemcy z 4.150.000 radjosłu- 
ami. fo są dwie największe pote- 
gi ljowe w Europie. Statystyka mó- 
wi dalej, iż Ameryka Północna, Central- 
na i Południowa liczą 68.000.000 slucha- 
czy. 

Dopiero analiz 


jąc te cyfry, zorjento- 
wać ik wielką potęgą jest 
radjofonja polska, mimo kryzysu, po 
chwilowym spadku krzywej rozwojowej 
w okresie lata, co zjawiskiem stałem 
wiga się ku górze, wskazując 
owych abonentów w okre- 
© sczonu radjowego. 


sie pełneg 


Czy będziemy rozmawiali 


z niekboszczykami? 


Gdy narodził się spirytyzm i zaczął 
zdobywać sobie coraz więcej zwolenni- 
ków, oczy wszystkie zwróciły się w stro- 
mę ludzi nauki. Oni to mieli orzec, czy 
istnieje możliwość porozumienia się ze 
światem umarłych. 

Ludzie z natury nastrojeni są scepty- 
cznie. Ami w 19-ym, ani w 20-ym wieku 
nikt nie wierzy w cuda. Sklonni są va- 
czej wierzyć wszyscy w  niezsłębione 


a się z osobami dawno zmar- 
lemi nie powinna być uważama za cud? 
I oczywista spirytyzm został napiętno- 
wany jako szallbierstwo. 

Tymczasem mijały lata, a spirytyzm 
zataczał coraz szersze kręgi. Już nie w 
kołach bezkrytycznych mas, ale znajdo- 
wał sobie zwałenników wśród ludzi im- 
teligentnych, wykształconych. Prąd byl 
talk silny, że ci sami uczeni. którzy wy- 
dali bezapelacyjny wyrok, musieli po- 
ważnie zastanowić się mad szeregiem 
zjawisk, których autentyczność nie pod- 
legala żadnej wątpliwości. I ostatecznie, 
agropag uczonych ogłosił, że spórytyzm 
jest nauką. wprawdzie jeszcze młodą i 
nierzbadana. ale w każdym badź razie 
ruchem, z którym należy się liczyć i q0 


negatywnie. 

I dziś jeszcze mimo wszystko, spi 
iyzm nie jest traktowany powa ; 
Większość ludzi z steptycznym uśmie- 
chem i ze wzruszeniem ramien przypisu- 
je wszelkie wieści z tej dziedziny. Ja- 
kież więc zdumienie i poruszenie musi 
ogarnąć ludzi, gdy jeden z największych 
uczonych wspólczosnych. twórca wyna- 
lazkn, który nie ma sobie równego, sc- 
nator Giuglielmo Marconi. wystąpił o- 
ficjalnie z twierdzeniem, że próbuje 
struować apara/, który ma nam, ży- 
jącym pozwolić na nawiązanie  stosun- 
ków ze zmarłymi. 

— Nonsens! — powiedzą sceptycy. 

Ale nazwisko Marcoui'ego musi wzbu- 
dzić zaćnteresowa: Czlowiek. który 
tworzył jmż „cuda“. który stwoszył ra- 
djo, który siedząc w kabinie swego ja- 
chtu na morzu Adrjatyckiem, zdołał -za- 
palić żarówki w Australji — nie będzie 
występował z twierdzeniami fantastycz- 
nemi i nieprawdapodobnemi. 

Każdy swój wynalazek poprzedzał on 
zawsze zapowiedziami. | wszystkie te 
zapowiedzi traktowane były jako żart. 
Gdy jednak żarty stały się prawdą, gdy 
najbardziej famiastyczne pomysly zosta- 


2 z z . a H . sr a 
któnezo nie można sie ustosunkowywaćlly zrealizoware — dziś, gdy Marconi a-, 


coś w nieporządku, co potwierdziło rozpo- 


s. 


świadcza, że może zbudować aparat, przy 
pomocy którego porozumie się z zaświa. 
tem — mimo wszelkiej niewiary, tkwią- 
cej w ludziach nie można ustosunikkowy- 
wać się do tego lekceważąco. 


RZECZY CIEKAWE 


CMENTARZYSKO SŁONI NA 
SYCYLJI. 


Kto nie słyszał o tych tajemniczych za. 
kątkach w airykańskich dżunglach, zwa- 
nych cmentarzyskami słoni, Gdy czuje zbli- 
żający się koniec, słoń pono rusza w spes 
ejalne miejsce, gdzie znajdują się kości 
zwierząt jego gatunku, į tam zdycha, Natu- 
ralnie, miejsca te są bardzo poszukiwana 
przez traperów ze wzgledu na obfitość na- 
gromadzonej tam kości słoniowej, która za- 
garnąć można bez trudu, Otóż podobne 
cmentarzysko znaleziono ostatnio, ale gdzie? 
Na Sycylji, w okolicy miasta Palermo, Ro- 
batnicy natrafiłj przy kopaniu kanalı ną 
kości dwunastu słoni, które tam zakończy- 
ły żywot lat temu podobno okolo 30.404, W 
miejscu, gdzie dzisiaj jest kwitnące miastą 
przechadzały się niegdyś te królewskie 
zwierzęta. Cmentarz ma około 300 metrów 
kw. powierzchni i okazy tam się znajdujące 
przedstawiają się imponująco. Dzisiaj naju- 
lubieńszem miejscem spaceru mieszkańców 
Palerma jest „Giardino Inglese* (Ogród An- 
gielski) przy końen alei Wolności, gdzie po- 
pijając wino, można jednocześnie obserwo- 
wać robotników kopiących kanał i wycią- 
gających olbrzymie kości przedhistorycz- 
nych gigantów. 


CHORZY NA TRĄD Z WIZYTĄ 
U... MINISTRA. ( 


U ministra zdrowia, Joanitesen, w Buka. 
reszcie, zjawili się na anudjencji trzej tre 
dowaci z obozu dla trędowatych w Tiehiłe- 
sti. Niezwykli goście, którzy przyszli w cha- 
rakterze delegatów, przedłożyli ministrowi 
skargę internowanych na brak opieki lekar- 
skiej. Pojawienie sie trędowatych wywola« 
ło w Bnkareszcie wielkie poruszenie. Po 
licja podjęła poszukiwania za trędowatymi 
którzy, po opuszczeniu ministerstwa, znikił 
bez śladu. 


GŁOS MINISTRA Z OBŁOKÓW. 


Radjostacja południowo - afrykańska w 
Capetown sprawiła swym słuchaczom dość 
niepowszednią niespodziankę. Oto podczas 
popisów lotniczych nad miastem i zatoką 
Table Bay, minister obrony powietrznej, 
płk. Greswell w locie na wysokości okoła 
1.000 metrów, odbytym w ostatnią niedzie- 
lẹ października, wygłosił przemówienie da 
całej południowej Afryki na temat topo- 
graficznego wyglądu kraju. Minister opisał 
okolicę nietylko z punktu widzenia ataku 
i obrony, ale również od strony jej malow- 
niczego charakteru topograficznego. Wszy 
stkie południowo - afrykańskie stacje ra 
djowe transmitowały mowę z samolotu za 
pośrednictwem stacji krótkofaulowej w Ca 
petown. 


15000 ODMIAN ORCHIDEL, 


Pierwsza orchidea przybyła w roku 1765 
do Londynu. Narazie doznała ona jedynie 
zainteresowania botanieznego, dopiero znaca 
nie później nauczono się obchodzić z orchi- 
deami j doprowadzać je do rozkwitnięcia. 
Na czele hodowców orchidei w Europie kro. 
czy od roku 1840 Anglja, a drugie miejsca 
zajmnze Belgja, Z pomiędzy 15.000 odmian 
orchidei, których liczba rok rocznie jeszcze 
wzrasta, tylko niewiele stosunkowo nadaje 
się do handlu. Jedną z najbardziej po. 
iwanych odmian są cypripedien, odzna- 
a się dlugotrwałością kwiatn (trzy ty: 
godnie i dłużej). Sztuczna hodowla i roz. 
nnażunie jest osobną gałęzią wiedzy. Orchi. 
dee żyją przeważnie w symbiozie (wspólno- 
cie wegełaeyjnej) z pewnym grzybkiem, od: 
grywającym wielką rolę przy kiełkowania 
i w późniejszym rozwojn. W celu uchro- 
nienia nasienia przed niepożądanemi grzyb. 
kami, hodowla nasienia odbywa się w wy- 
jałowionych probówkach na kleju chińskim 
rośliny agar. Kiedy nasienie zacznie kielko. 
wać, przesadza się je kilkakrotnie przy za 
chowanin największej troskliwości, „ażehy 
rośline po 3—7? latach doprowadzić do 
kwitnięcia. 


„ŻELAZNE SERCE* CZŁOWIEKA, 


To nie przenośnia. Człowiek z żelaznem 
sercem żył w Anglji i niedawno umarł wla- 
śnie z powodu tej wady, Nazywał się Er- 
nest-Fdward Clark i był urzędnikiem magi- 
strackim w niednżem mieście, W zeszłym 
rokn zjawił się Clark w szpitalu, skarżącć 
się na ogólne niedomagania i na silne hó- 
le w piersciach i w żołądku, Przez kilka 
miesięcy badano go, poddając różnego ro- 
dzaju zabiegom prześwietlenia i analizom, 
lecz nie można było ustalić przyczyny nie- 
domagania. Organizm, zdawało się, był zu- 
pełnie zdrowy, iunkcjonowal normalnie, 
promienie rentgenowskie nie wykazały żad- 
mych anormalności, Pomimo to stan Clarka 
stale pogarszał się. Urzędnik wkońcu umarł 
w październiku rb. z nieznanego dla leka- 
rzy powodu. Sekcją zwłok i analizą wnętrz- 
ności zajął się znany patalog, profesor Gray, 
zaciekawiony dziwnym wypadkiem. Profe- 
sor ustalił, że we krwi zmarłego jest nie- 
bywała wprost ilość żelaza. Okazało się, że 
w wątrobie stale tworzyły się toksyny, któ- 
re przeszkadzały wydzielaniu nadmiaru że- 
laza, co daprowadziło do powolnego zatrn- 
wania organizmu tym metalem. Szczególnie 
dużo żelaza ońłożyło się w muskułach ser- 
ca, którego działalność okazała się wkońcu 
zaatakowana. Zawdzięczając temu Clark 
wejdzie do podręczników patalogji pod na- 
zwa „człowieka z żelazuem serce", 
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Naczelny organ narodowy na Pomorzu 
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Í w Toruniu 
jest czytane przez wiekszość mieszkańców Pomorza ! 
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Powyższe ilustracje przedstawiają sceny z życia Bamhulów, najmniejszych ludzi, 

żyjących w Kongo: zdzieranie kory z drzewa; czatowanie na dzikiego zwierza, którego 

przemyślne karły nie lękają się; u góry dwa najpiękniejsze typy z wyostrzonemi 

zębami i niżej kobiety znoszące drzewo; to znów taniec pigmejów przy huku bębna; 

karzełek w towarzystwie uczonego d-ra Schabeste, który życie pigmejów ze szczepu 
Bambuli opisał w dziele p. t. „Bambuti karly z Konga“. 
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W małym garnizonie pruskim, podczas 
przerwy w ćwiczeniach, młody rekrut po- 
zwala sobie na skromną uwagę: 
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iym skład i rzeźnia w 
centrum położone od POKÓJ 
zaraz do sprzedania. | ładny, duży do odna- 
Konrad Mazurek, Ciel| jęcia w centrum So- 
nice. pow. Pszczyna| snowca, Piłsudskiego. 
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ZEN Dbajcie o swoje zdrowie! 
N U „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

(if |z marką „Kogut” są stosowane 
| ->"// przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 

li | ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
SLI ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
ny ECZNI czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
Z TYM ZNAKIE V 63 trawienia. działającym przeciwko otyłości. 
FABRYCZNYM 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 
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1249 DAWNIEJ EA? W.golach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, TOM I LAWINSKI. w filmie 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* sportowej Początek o godzinie 4 m. 30. SIERZANT X | 
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DZWIĘKOWE KINO | Od poniedziałku 21 listopada i dni następne film polski! Następny program: 


„PALACE” BIAŁA TRUCIZNA (KOKAINA) nieme Harvey 


| pe wę) n 
1250W SOSNOWCU. W rolach głównych: STEFAN JARACZ, ZARĘBINSKA, MASZYNSKI, GRYWIN- l rokan isi inita i 
ulica Warszawska 2. | SKA, OLSZA, NOWICKA. _ Tańce solowe: ZIZI HALAMA I FELIKS PARNELL. |» 
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Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie wzgiędnie przed tekstem 60 gr. w krmniee 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 2U 4" 

drohne do 20 wyrazów 10 —% gr. za kaźły wyraz, pawyżej 2 wyrażów Z0 — bì groszy za każdy wyraz ad em zin 
Najmniej í złoty. Ogłoszenia drobne o zgnbionych dokumentach i pesznkiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszi 
Ogłoszenia z nkładem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe W numerze niedzielnym į świąteczny” 
25 proc. drożej Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpait przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 m" 
Numery dowodowe płatne, Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostat* 
czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie prelel* 
sje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. z 
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